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Ochrona nazwisk żydowskich.
Kraków, 20 października. 

(th i Konstytucyi Sejm Walny jeszcze 
nie uchwal.ł. Naturalnie: Taka rzec
musi trwać, długo trwać, ażeby powoli 
dojrzewała w śwadomości społeczeństwa, 
któremu przyjdzie przez stulecia m c;e 
dźwigać ciężar zasadniczych postanowił ń. 
Robi się 2ateB3 konstytucyę powoli, mo­
zolnie. Ale zaa*m ona będzie gotową w 
komisji, należy czemś nakarmić chę­
tnych do pracy i do głosowania posłów, 
którzy nie mają szczęścia należeć de 
komisyi konstytucyjnej. Zabawia się ich 
więc w międzyczasie różnymi projekta­
mi ustaw, nieraz istotnie niesłychanie 
koniecznych. Sypią się wnioski r.agłe. 
tak nagłe, że istotnie nie cierpią nieraz 
ani dr.ia zwłoki. N a jednem z ostat< k h 
posiedzeń przed feryarr i, kńdy przystą­
piono do odczytania wniosków nagłych 
—  których zresztą prawie na żadnem 
posiedzeniu nie braknie —  a nie do­
słyszało się, o czem to ta gvralt< <wna 
nagłqść traktuje, jeden z dowcipniejszy* h 
postów głośno się odezwał: Zapewne
idzie o wyrudowame elektrycznego tram 
waju w —  Chrzanowie. Istotnie > na­
głość* spraw jest często właśnie tego 
pokr ju,.„

Oto onegdaj rzucoao na stół pro­
jekt ustawy niezwykle ważnej, zasadni 
czej, tak zasadniczej, źe bez niej popro 
stu nie można sobie wyobrazić budowy 
państwa polskiego. Przedmiotem owego 
projektu była: zmiana nazwiska. Czy
jest coś ważniejszego do roboty w tej 
chwili? Prawda, że jeszcze n:e mamy 
waluty ustalonej, prawda, źe jes; cze n e 
mamy systemu podatkowego ujedno­
stajnionego, prawda, źe nam dużo, 
dużo jeszcze podstaw brakuje do rozpo 
częcia budowy. Ale cóż stąd? Przede- 
wszystkiem trzeba się uchronić przed 
powodzią polskich sazwisk, jakaby w 
międzyczasie mogła zaleć Polskę. A za­
tem ; usypać czemprędzej wały ochronne!

Opracow.n# tedy skrzętnie i sumien­
nie projekt ustawy o zmianie nazwisk. 
I znaleźli się posłowie, którym ten pro 
jekt wydawał się nie dosyć silnym i wy 
trzymałym wałem oeferoanym i jęli do­
dawać uwagi i poprawki, mądre, do­
wcipne, niektóre nawe* za mądre i za 
dowcipne... Jedna poprawka, np. mówi, 
źe za zmianę nazwiska należy płacić 
taksę nie setki, ale tysiące, —  trzy ty­
siące marek. Uzasadnianie jest bardzo 
pom ysłow e® ; Wszak biedny nie troszczy 
się o swoje nazwiske, a bogaty niech 
płaci. Dobrze, że skarb państwa dosta­
nie ładnych parę tysiączek. Druga po­
prawka jest również pomysłową. Opiewa 
ona: Samo niepolskie brzmienie nazwi­
ska nie uzasadnia jeszcze jego zmiany 
na polskie. To znaczy: Sama chęć spol­
szczenia nazwiska nie wystarcza. Dalsza 
poprawka mówi; Obrane nazwisko, na 
które ktoś chce zmienić swoje nazwi­
sko rodowe, będzie kilka razy ogłoszo­
ne w urzędowej gazecie, a właściciel 
•w ego  obranego nazwiska, o ile się taki 
znajdzie na całym obszarze ziem pol­
skich, ma prawo sprzeciwić się nadawa­
niu jego nazwiska, jako — widocznie —  
jego wyłącznej własności, jakiemuś intru­
zowi, z którym jemu nie wypada, czy 
się nie chce mieć wspólnego nazwiska.

Z d o b y c i e  P etersburga
urzędowo zatwierdzone.

Warszawa, sTelefomm). Rosyjska 
misya wojskowa w Waiszawie otrzymała 
urzędowe 2 aivuerdzeme wiadi mości o 
zajęć u P flerstuiga \ r z t z  wojska Judr- 
d‘ nitza W tdle ttj wiadomości Pttors- 
buig zci-tał ze.obyty w ritCz elę 19 bw> 
m n-o s ir ego cpcru ze stn ny bolsze 
wików.

UliECtCII. PAT Telegram z HeiBirg 
firsu  2 di :u o 9 brr . jrc a ie , że w td le  wi­
ci n c ^ tt  z fr in tu  p tłrc c n e g o  b u sz tw k y  
ściągają 71 ao rie  siły pec P etersburg  i g id  
Gcrw i ad jez erm Ptijus. 2 Peieisbirga 
dttfctćzą v ;?śt1 c zaluizeilsuh u iazrjit.

W tcd en . I AT Cenie Merla ze
Sziił-btluu »Tin es« p> dają z Peteist mga 
źe po cchj&iiu wcii-k bolszewickich 2 nl-sta 
rebetnuy ctr2>nułl także rozkaz cprtżnie 
nia miast:.

K r o n s z t a d  w  p ł o m i e n i a c h -
t£ * i« c i« n . P A T . B  uro keregp. Ct nt sl 

z A u  stcidac u pt d datą 19 bm. »Titres« po 
dają z K tp e r iia g i. że cały Krc nsztatit słoi 
w płomieniach E . la d ra  angielska pizeszka 
dza okrętem  w cjcm y m  bolszewickim wy- 
j ły r» ć  i ucać na obronę P s lt irb u rg a

W l t d t h  P A T . »Tel. C tn tp *  dorcsi 2 
Hag) p td  datą 19 b*. Holenderskie biuro 
prasowe pensje, że K icn sz isd  wywiesił 
b iąłą  fiagę im a 17 I n .  o gedz. %  na 5 
popołudniu. U rzędow a doniesienie v> tetr. 
będzie w ydane osobno przez S2tab generalny. 
W  doniesieniu tem będzie powiedziane, że 
w Gi tczynie robotnicy prosili, sby  wojska 
nie bom bardow ały P etersburga a w zamian 
za to obiecali, że będą walczyli z bclszewi 
kami.

Keimmiket bolszewicki o 
obronie Petersburga*
W ie d e ń . PA T. Wied. Biuro Kor. 

denoai iskrowo z M oskw y: Doniesienie bel 
tzew .ckie. Pow ażne położenie repub iki zjs 
dnoczyło w szyitk ie stronnictwa. Po  men- 
szewikach 1 po m iędzynarodowych aocyal 
dem okratach wezwali obecnie także I so- 
cjalnl rewolucyoulścl prawicowi wszystkich 
swoich zwolenników, aby  wstąpili natychm iast 
do armii czerwonej 1 razem z kom unistami 
na wszystkich posterunkach frontu w spół­
działali w obronie kraju. P lan  Trockiego

zmierza n i t t j lk o  d s  natychm iastowego 1 
w ydatnego wzmocnienia frontów, le z także 
co cbicny Petersburga cd ulicy do ulicy 
od dc u  u do demu. R s le tn łc y  wyćwiczeni 
we władaniu bronią obsadzą okna i dachy. 
W szystkie śroćki techniczns, k tóre Petera* 
tu r g  obficie pc siada, będą użyte do tego, 
aby z Petersburga utworzyć d b rz y ttl  la 
blryLt, k tórego  pokonanie b ęd z ie . przeciw 
tikow i un;t możliwi one.

T)ffiGza»wy Rząd aetyhiliziwlski 
w fhskwie.

K a t S Z t w a .  (lelefonem .) Rosyjskie 
biuro itic rm aey lne ctrsym ało wiadomość 
z  Ićnskw y iż utworzył się tam tajny rząd 
'ymcra.Lowy, złt żony z eserowców (sotyal- 
rtw o  ucycnistów), m uńr/ew łków  i kadetów. 
Na czele rządu stoi tre.ow iec.

Uijska łetewskic zdobyły Bynaharg,
B e t l ln .  PAT. >Det«s<be A llg. Ztg.* 

denesi 2 H ig i :  Holenderskie b iero prasowe 
dci osi z R ygi, le  we czwartek w południe 
tw eidze D u n sn ilrd e  i D y n rb u rg  zostały 
zdibytt K callcy ite  okręty  wojen, e popis 
ir-iy >taki .ciews,k:e t a  Nicaców. W zięto 
5 ty się iy  jeńców 1 wleie m atcryału wojen- 
negi R ów . oczecnie rczegrała się na wschód 
cri R y g i koło Jak o ts tau t silna walka w 
iłd Je j Łotysze również zwyciężyli. lŁastc- 
R y g a  ucierpiało silnie w skutek bonsbarde« 
wanla.

R j e k a  ~  w o l n y m  p o r t e m ?
iGCleńl. PAT. '! elegratu z A m ste r­

dam u z dnia 19 b-u. cytuje doniesienie »N, 
Y ork T its e is < wedie którego d‘ A ununzio 
ogłosił R jek ę  wolnym portem.

V f ( « d e n .  P A T . W ied. Biuro kor. 
donosi z Rzym u. K om endant R jek l d ‘ Annun* 
zio rozwiązał R ade gm inną i naznaczył 
nowe wybory na 26 bm.

Strijk ruzBisIcIell gazet w raryża
P a ry ż  P A T  Doniesienie A g. H avasa 

z 18 bm. W  Paryżu  w ybuchł strajk  rożna» 
sicieli gazet i w oioych redakcyjnych.

Choroba Wilsona*
Wiedeń, PAT. W edług doniesień 

paryskich z Waszyngtonu, stan zdrowia 
Wilsona poprawia się. Obawy, że może 
zajść potrzeba operacyi z powodu cier­
pień prostraty, okazały się nieuzasadnio­
nemu

Wiedeń, PAT. Wedle doniesienia 
•Times* jedno z dzienników filadelfij­
skich podaje, ze Wilson swojego czasu 
podczas przemawiania w Puebla straci! 
tfątek myśli i nie mógł dokończyć 
mowy. Afe cya mózgu nastąpiła jednak 
nie z krwotoku lecz z przemęczenia. 
Podobnemu atakowi uleęł Wilson już 
poprzednio jtko rektor uniwersytetu.

Delegacya litew ska w  W arszaw ie
Hclsingfors. PA  I W yjazd dalagacjri 

rząd v t .  U im atisa  do W arszaw y m a zwią 
zek ze spraw ą przyjścia z pomocą Łotwie 
przez wojaka polskie.

f i i l i i l j i  chce rikiw il z hlsznlkaal?
J f l a a t r t .  P A T . T slegram  z A h ster

dam u podaje, źe w*d e doniesień z Hagi 
finlandzka rada państw a na taj nem pośle 
dzenlu zajmowała się sytuacyą. Jak pedają 
dzienniki, partya agrarna w iała się eświad* 
czyć za podjęciem rokow sń z bslazeirlkamL

N o —  i tak to szło dalej, nieraz z wy 
raźn?m zaznaczeniem, że nie należy u 
łatwić spewnym* kategoryom obvwate- 
teh przyjmo^rua polskich nazwisk, j i  
kich prz.ważnie tylko potrzebują dla 
celów —  ekonomicznych.

Oto argumentacya polityczna i usta­
wodawcza mądra, głęboka i —  etyczna

Czy mamy podkreślać nasze stano­
wisko w tej sprawie? Sądzimy, źe nikt 
chyba nas nie posądzi o popieranie 
asymilacyi nawet przy zmianie nazwisk. 
Wprawdzie wiemy doskonale, że nam 
—  mówimy o Małopolsce —  narzuca­
no za czasów józefińskich nazwiska ro­
dowe niemieckie, nieraz szpetne, ohy­
dne. D o tych nazwisk n;e mamy, oczy 
wista, żadnego zgoła przywiązania. Ale 
nam się zdaje, że kto nosił swoje rodo­
we nazwisko przez kilka generacyj w 
pełnej czystości i niepokalane, —  nie 
powinien się go wstydzić i nie powinien 
go  porzucić dla jakichkolwiekbądź celów. 
A z pewnością nie dla celów gospodar­

czych, dla których —  j«żeh jeszcze nie 
teraz w naszych chaotycznych stosun­
kach. to póŹRiej — wystarczy uczciwość 
i sumienność i p«wne uzdolnienie fąche- 
we. Dla podkreślenia patryotyzmu chy­
ba zmiana nazwiska nie jest petrzebną. 
Wyobrażamy sobie doskonale bardzo 
prawych i wiarnych obywateli o na­
zwiska jakiemkolwiek, W nazwisku nie 
leży przy*iąza.ie do kraju rodzimego,

A jndnak, jak to mówi niemiecki 
poeta? »M:in merkt die Absicht uad 
wird verstimmt«. Tendencya, która Jeży 
w tym projekcie i w jego poprawkach, 
jest — wrogą, złośliwą; Wołają o asy- 
miłacyę i zamykają przed nią drzwi.

Biedni asymilatorzyl W domu, wśród 
swoich, jest i aa za ciasno, niewesoło, a 
»tam - zamyk ją im drzwi przed nosem. 
Nawet na przyzwoitą wizytówkę nie p© 
z w łają. Ot taki już los wszelakiej nie- 
szczerości; nie wierzą jej i nie chcą się 
z nią bratać, chociaż czasami się nią 
chętnie posługują...

W sprawie ratyfikacji traktata 
paktjiwtfe w Ameryce.
Paryż, PAT. Doniesienia Agencyi 

H«.vasa z l i  bm. Dzienniki, omawiając 
odrzucanie poprawek do traktatu wer­
salskiego przez senat amerykański wy- 
rsżają swoja zadowolenie z powodu 
wzrastającej pewności, że traktat z klau­
zulami dotyczącemi Ligi narodów zo­
stanie przyjęty.

Usjski inirykihkle da ibiaizeala 
Gonegi ftąika ip iiG iłi H w j J i r t

Berlin. PAT. Dzienniki tutejsze do­
noszą z Wersalu: »Chicago Tribune* donosi, 
że 15 ha. odjechał z Nowego J rkn paro­
wiec Prezydent Grant z 50U0 żołnierzy 
amerykańskich na pokładzie, przeznaczo­
nych do obsadzenia Górnego Sląaka Paro­
wiec ten sawinle do portu w Brest 25 bm.

D u t iij  MiItliki-friBGukłB d i  
wi|sk pilikiGh.

W ARSZAW A. P A T . Prezydent ministrów 
Paderew ski w czahe swego pobytu w Paryżu 
i Londynie rozwinął energiczne starania ce 
lem wyjednania u  rządów francuskiego i 
angielskiego znaczniejszych dostaw zimowej 
odsieży dla wojska polskiego. U silne stara* 
nia prezydenta Paderew skiego zostały u* 
wieńczone nader dodatnim  skutkiem . R ząd  
francuski odstąpił armii polskiej ciepłe k o ­
szule, zimowe bluzki, tzw. kominiarki, dla 
c breny  głow y od zimna, wreszcie odpowied­
nią ilość butów kauczukow ych tak  ważnych 
i niezbędnych dla przebywania w terenach 
bagnistych. R ząd  angielski sprzedaje P o l­
sce znaczną ilość kom pletnych um undurowań 
1 zimowych płaszczy. Dzięki tym  zabiegom 
kilkaset tysięcy wojska polskiego będzie 
mogło przetrw ać zbliżającą się zimę w w a­
runkach zabezpieczających zdrowie i siły.
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No*y rząd austryacki.
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

W i e d e ń ,  18 października
Równocześnie z ra tyflkacyą trak ta tu  

pokojowego na wczorajsze m posiedzeniu 
austryackiego Zgromadzenia narodowego, 
»astąp ila też zmiana w składzie gabinetu 
wiedeńskiego. W iększość rządowa stanowią 
i nadal socyaliści wraz z cbrześ 'jańsko- 
■połecznymi. a w opczycyl do nich znaj* 
du ją  się nieliczni posłowie n enstecko uaro 
dowi, którzy też g ł isowali przeciwko raty- 
fikacyi trak ta tu  pokojowego. Zm any  w 
gabinecie obecnym me zmieniają więc 
konfiguracyi stronnictw  austryackich, j e ­
d n ak  m ają doniosłe znaczenie dla polityk! 
zewnętrznej i wewnętrznej nlem. A ustry i. 
Poprzedziły je długie rokowania pomiędzy 
Stronnictwami z jednej, a  rządem  wfedeń 
■kim i koalicyą z drugiej strony, a  pozatem 
gorączkowe, czasami bardzo naprężone 
dyskusye w  łonie partyi socyalistycznej i 
chrześdjańzko.społecznej.

Sytuacyą, w jakiej się niem. A ustrya 
znalazła po przyjęciu trak ta tu  w Saint Ger= 
CDain, jest bardzo opłakana. M łoda ta  rzecz­
pospolita nie posiada żadnych możliwości 
sam odzielnego rozwoju w najbliższych dzie­
siątkach  lat. Zależność finansowa A ustryi 
od  koallcyi jest przeto bardzo w ielką i 
w zgląd na koalicyę decyduje przede wszy st 
kiesa o  wszelkich krokach rządu K raj 
obarczony jest aa długie lata kolosalnym i 
długam i, których nie będzie m ógł spłacić 
w  żaden spoaób przy dzisiejszym stanie swego 
gospodarstw a. W aluta au itryacka spadla 
do  minimalnego znaczenia i jej w artość 
rów nać się będzie wkrótce zeru.

Niemniej oprakauym  jest stan aprowl 
Zacyjny. Obszary, wchodzące obecnie w 
sk ład  rzeczy pospolitej austriack iej, są prze 
waśnie przemysłowe, a ich produccya ro l­
nicza wcale nie wystarcza na wyżywienie 
ludności. Z państw  sukcesyjnych A ustrya 
płodów rolniczych sprowadzać nie może, 
gdyż te  I tam  zaledwie wystarczają na p o ­
trzeby ludności. Kom plikuje ponadto sytft- 
acyę niezmiernie okoliczność że pojedyncze 
k ra je  koronne, jak górna A ustrya, S tvrya, 
Tyrol, zam knęły swe granice przed wazek 
kim  wywozem i w skutek tego dolna Au* 
•trya , a szczególnie W .edeń, skazane są 
całkiem  dosłownie na g ł ó d .  R ząd  jest 
zmuszony sprowadzać artyku ły  żywnościo­
w e z zagranicy, a ponieważ pla ić m at! w 
walucie zagranicznej, powiększa to i tak 

-już katastrofalny stan f  nansowy Austryi. 
C ały m ajątek  faktyczny A ustry i, jako  to 
lasy, i pokłady żelaza, zostsły już zasekwe 
•ferowane przez zagranicznych wierzycieli 
A le  i to  nie wystarczą na pokrycie dal 
szych pożyczek. Obecnie więc pójdą na 
sprzedaż także kosztowne zabytki sztuki, 
znajdujące się we W iedniu i w  innych 
miejscowościach austryackich. A  co będzie 
g d y  i te  skarby nie w ystarczą na pokrycie 
długów , co niebawem  przecie nastąpi, oto 
pytanie, nad którem  łam ią sobie głow y 
obecni kierownicy austryackiej naw y pań ­
stwowej, a  przedewszystkiem  mi d i s  er 
•karbu .

Dr. Schum peter, dotychczasowy secre 
tarz stanu dla spraw  finansowych, nie móifł 
»ię zdecydować na stanowczy plan sanacyi 
finansów  austryackich. Bo też taka sanacya 
n ie jest rzeczą łatw ą wooec dyw ergujących 
interesów rozm aitych w arstw  ludności. H a  
gło. w ydane przez n iektóre sfery socyali 
styczne, a głoszące jako  jedyny ratunek 
proklam owanie bankructw a A ustryi, jest 
raczej obliczone na efekt zewnętrzny. N ie­
zdecydowane stanowisko dra Schum petera 
b ) ło też jedną z przyczyn, które w yw ołały  
przesilenie. D r Reisch, dyrek tor Ziemskiego 
Zakładu K redytow ego, w ystąpił z własnym 
planem  sanacyi finansów austryacicich, 
k tó ry  przedłożył tak  klubowi posłów socya- 
listycznych, jako  też chrześcijańsko-społe 
cznych i w obu klubach znalazł większość 
dla sw ego projektu. Szczegóły tegoż nie są 
jeszcze znane. M ówią o ponownem ostem 
plowaniu kor n niem. austryackich, które 
jednakow oż przy zamianie będą miały war 
teść tylko 20 proc. Dr. R eisch wszedł też 
do nov ego gabinetu.

Daiszem ważnem wydarzeniem jest u 
stąpienie dra B a u e r a .  Jak  wiadom o, 
złożył on godność sekretarza stanu  dla 
spraw  zagranicznych jesz ze przed rozpo 
częciem rokowań pokojowych w Saint G er 
main. Zdecydowany zwolennik przyłączenia 
A ustry i do Niemiec i wyznawca radykał 
nych aczkolwiek nie bolszewickich zasad 
socyallzmu. nie był mile widziany u koa 
licyi a także u partyi mieszczańskich w 
A ustryi. Zaaiadał on dotychczas w  gabine 
cie jako m inister dla socyalizacyL Na tem  
Stanowisku opracował on jedynie plan ao= 
cyalizacy i niektórych przedsiębiorstw, ale

też i na t e u  koniec. Reżlizacya choćby 
minimalna tych planów nie udała m u się. 
Zdaje się też, że i tym  razem  w ystąpił z 
gabinetu pod naciskiem koalfcyl, k tóra dy- 
aaisyę j-g o  postawiła za w arunek dalszego 
udzielania wsparcia A ustryi. Na posiedzeniu 
wiedeńskiej R ad y  robotn czej, odbytem  przed 
kilku doiaml, przedłożył Dr. Bauer w ob=- 
szernym referacie swoie stanowisko wobec 
d<-;*iejszej sytuacyf w A ustryi, k tóre stresz­
cza się w dwóch tezach : jedyn e koalieya 
socyalistów z chrześcijańsko społecznymi 
jest gw arancyą utrzymania spokoju w kraju. 
Bolazewizm względn e komunizm nie jest 
żadnym ratunkiem  dla A ustryi. Z drem 
Bauerem ustępuje bezsprzecznie najzdolniej* 
sza i najwy bitnie sza indywidualność w ga 
binecie wiedeńskim.

F atalną syiuacyę w A ustryi spow o­
dował także nieład w adm iaiatracyi pańs- 
Stw wej i wspom niane już wyżej dążności 
separacyjne poszczególnych krajów, k tóre 
ze szczególną an typatyą odnoszą się do 
W iednia. Dr. R enner, Który i nadal pozo­
staje kanclerzem, opracował plan nowego 
ustroju rzeczpospo lite j austryackiej, k tó ra 
w  myśl jego  projektu ma się zamienić w 
państwo związkowe, malej więcej takie, 
jak rzesza niem iecka przed wojną z pe 
wnemi co praw da bardzo ważnemi 
modyflkacy ami W iedeń, m a w edług pla- 
au  d ra R ennera  stanow ić osobne tery- 
toryum  rów norzędne z poszczególnymi 
krajam i.

Czy to  uszczęśliwi A ustryę je s t bardzo 
wątpliwem  lg.

Telegramy.
Porząie* i  Men? fatrzeiszê t 

pisieiieiit se|a«we{«
Warszawa. ^Telefonem) Na jutrzejszym 

posiedzeniu sejm ow e* będą się toczyły 
obrady w spraw ie ustaw y o pełnołetności 
w Galicy! i konstytucyjnego zatwierdzenia
całego szeregu wydanyah dekretów.

O większość w Sejmie-
W«ł sza w a . (Tel wł.j Spraw i utwo 

rżenia w ększości sejmowej jest wciąż 
aktualną. Narodowy Związek Robotniczy 
oświadcza się niedwuznacznie za przy­
łączeniem się do P Str. Ludowego. To 
samo głołt ks Adamski, leader robotni 
ków chrzęść demokratyczny h. Chodzi 
w tej hwili o największą gruoę.; Pol­
skie Zjednoczenie Narodowe pod wodzą 
p. Skulskiego. W klubie tym zwalczają 
się dwa wpływy zmienne narodowo de 
mokr. i ludowy. Pierwszy prag iąłby 
utworzenia większości ze Związkiem 
Ludowo-Narodowym (N D ), drugi z 
Polskiem Stronnictwem Ludowca. O l  
tego, który z ty  h wpływów zwycięży, 
zależy utworzenie większości ludowej, 
lub narodo wo-demokratvcznej Mniejsze 
grupy, jak np. katobcko-ludowa, zacho­
wują rezerwę. Przywódca jej dr. M-ita- 
kiewicz wraz z ks. Kotulą prowadzili 
nieobowiązujące rokowania z ks Bli- 
zińskim co do zLnia się z Polskiem 
Zjednoczeniem Narodowera.

Klub chrzf ś  ijańskich r >b. ks. Adam­
skiego wyłonił komisyę, która ma przy­
stąpić do p-'rtraktacyi z klubami ludo 
wymi w celu wytworzenia większości 
w Sejmie.

Dodatek droźyźnlaay dla peslów.
W a rsza w a . (Telefonem). Z powodu 

stale \vzr*»taiącej drożyzny proponowane 
jest uatanowienie dodatku drożyźnianego 
dla posłów w  wysokości 1000 m arek mie 
sięcznie, Cała pensya posła będzie przeto 
wynosiła 2500 m arek miesięcznie.

Aresztowanie robotników.
W A R S Z A W A . (Telefonem) Dokonano 

tutaj całego szeregu <ewizyj w lokalu zwią
zków robotniczych, przyczem zaaresztowane 
kilka osób.

Kmartkat sztaba generałaep.
W l r s z s w a .  P A T . K om unikat sstabu 

gen. wojsk polstich  s daia 20 b u . :
F r o n t  l i t e w s k o  b i a ł o r u s k i :  

Prowadzone przez bolszewików at»kl na 
południe od P łocka w rejonie wsi Pyszno, 
Mszacz, H oaiel zostały krwawo od -arie. Na 
półaoc od Borysowa w rojooie K '8 'y u a  i 
Swobódki oddziały nas:e  n.e*podnany® 
wypadem rozbiły znaczne siły bolszewickie, 
b o rą c  60 jeńców, 2 działa i 2 karaolny 
maszynowe. Na reszcie frontu bez zro'an. 

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.
W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 

H aller, pułk.

Witki lilewsk i-rosyjskie.
W ie d e ń .  PAT. Wied. biuro kor 

donosi z Berlina; »Deutsche A lg  Zrg « 
donosi z Helsingforsu. Wedle donie* 
sień z Kowna ro.egralu się gwałtów ia 
walka między Litwina ni a Rosyinami 
p o i dowództwem pułkownika Awałowa 
pod Sz iwlamł. Łotysze dono izą o p >- 
ycakach z Rosyan imi p od Jakobstadt

Przed p rz y ju ie a  Ufonlaia 
d» Loadyau.

Nowy Jork, Londyński korespon­
dent »Tug — Warhaju donosi: Nareszcie 
udało się uzyskać pozwolenie dla dra 
Maksa Nordaua na przyjazd do Anglii. 
Oczekują go w Londynie w najbliższych 
dniach.

W t l o n u  •  z a in i t e k  trg ia izacy i syokuiej

„Jewish Chronicie" zwróciła się do 
ira Weiztnatna z prośbą o priedit*- 
wiapie jago poglądów na żą4*nu syo 
nistów. Dr Weizmanh odpowiedz d m. s. 
„Rząd angielski d jskonale jest pńnfo-- 
a o  wany o naszych żądania :h. Obecna 
ludnoić źyioir$<i v  Pdestynie mus’ 
być uważaną za reprezentant<ę całegj 
narodu żydowskiego Rząd <rajowy musi 
tak być zorganizowaay, by Zipewniony 
był najszybszy rozwój Palestyny w kie­
runku utworzenia żydowskiej sied ioy 
narodowej. Udział Żydów w rządach 
krajowych musi wzrastać równolegle z 
rozwojem osiedlenia żydowskiego. Zada­
niem organizacyi syoństiej będzie uczy­
nić Palestynę jaknajszybciej i jaknajbar- 
dzirj żydowską. Pierwszym bezwzglę­
dnym warunkiem jest w o l n y  d o s t ę p  
do kraju. Wykonywanie robót publicz­
nych będzie szczególnie korzys netn dla 
zaaklimatyzowania imigrantów żydow­
skich. Organizacya srońska żąda dla 
siebie prawa wykonan a robót publicz­
nych i przeprowadzenia innych prac, 
zakrojonych na wielką skalę, a zmierza­
jących do rozwoju kraju. Naczelae saiei- 
sce przy tych pracach zajmie interes 
ogó ny. N ie może jednak być mowy o 
wykluczeniu interesu prywatnego.

Marszalek Scjnn « przymnsewin 
cdpazyitu nicIzielDjin

Warszawa. (Telefonem). Dnia 17. 
bm. przedst*j&iła się marszałkowi Sejmu 
del gacya Centralnego Związku rzemieśl­
ników żydowskich z inż. Koernerem na 
czele, która konferowała z nim w spra 
wie mającej zapaść uchwały sejmowej o 
odpoczynku niedzielnym. M irszałek 
oświadczył, iż jest pewuy, że decyzya 
Sejmu będzie objektywną, Osobiście są 
dzi, iż w Polsce powinien być wprowa­
dzony jednolity dzień odpoczynku po 
dobnie, jak w Niemczech. Delegacya 
zauważyła, iż w Niemczech ilość rzemieśl 
ników żydowskich jest stosunków# nie 
liczną, podczas gdy w Polsce Żydzi

mają w swojem, posiadaniu przeszło po" 
łowy warsztatów. Marszałek w końcu 
świadczył, iż uważa za wskazane, by 

delegacya porozumiała się z posłami 
żydowskimi co do ułożenia odpowied­
niego wniosku w tej sprawie.

Delegacya o iwiedziła także referenta 
komisvi w sprawie odpoczynku niedziel­
nego, p. Żuławskiego, który oświadczył, 
iż sin i ordzie bronił sprawy jednolitości 
dnia idooczynku, nie będzie się jednak 
sprzeciwiał, skoro posłowie żydowscy 
zaproponują pewne zmiany.

Przebieg strajku kolejarzy 
w Anglii.

(Od naszego koresj. londyńskiego)
Londyn, 7 października 1919.

Strejk  kolejarzy w Anglii, k tóry  trw ał 
9 dni i prowadzony był z wielkim tak tem  
i wytrwałością, zakończył się bardzo sp o ­
kojnie.

W irunki, pod którym i strejk  został 
zakończony, przyjęły wszystkie w arstw y 
społeczeństwa lon lyńskiego, z widoc nem 
zadowoleniem ba, niemal z encuzyazmem. 
Z chw ilą wybuchu strejku można było od­
czuć, jak  nieświadomie jakiś k k  i trw oga 
zawisła nad spokojną A nglią. Zdawali sobie 
z tego spraw ę tak przywódcy robotników, 
ja k 0te i i rz ą io . T i  też ze w szystkeb  
sd  starali się dop o wadzić do pjrozu 
mienia. U d a łj im się to  najzupełniej. 
D.iciń zakończenia strejku był w Anglii 
dniem święta lu iow ego: zażegnano zostało 
wielkie niebezpieczeństwo społeczne, grożą­
ce katastrofą całemu państwu.

Na szczególną uw agę zasługuje fakt, 
z jaką ostrożnością przywódcy robotników  
angielskich kierowali ruchem, aby  uaiknąć 
więk»zych starć, które m ogłyoy soowodo* 
wać chaos i zakłócenie spokoju Ze wszy­
stkich sił starali s ę  powstrzymać skram e 
żywioły od radykalniejszych cro<ów. W szy­
stko to  dowodzi zdrowego rozsąd tn  i cha» 
rakteru ■uroda angielskiego, k tóry  z takim  
U kta®  i rozw agą dąży do anlkueęeia g ro ­
żących niebezpieczeństw. W iadomość o za­
kończenia strejku przy ęła — ia s  zazaaczy* 
Iśray  — ludu ość z nadzwyczajną radością, 
g iy ż  w pierwszych duiacls nie m ożna było 
nawet marzyć o tak  szybktem zakończeniu. 
Już od sam ego początku ladność ca ła -ży ­
czy li sob e, aby jak  najprędzej doszło do 
porozumienta między kap  tailstami i robot­
nikami.

W  pierwszych dniach strejku usiłowały 
niektóre organy  antysem ickie odkryć wśród 
stiejkujących nazwiska żydowskie, aczkol­
wiek Żydzi w A nglii wcale nie są za ęci 
na kolejach. Niebawem jednak kam panii 
ta  ucichła. N igdy może jeszcze dzielnice 
żydowskie Londynu nie były  tak  ruchliw e 
jak podczas strejku. Tysiące bowiem ro b o t­
ników angielskich musiało z p iwo la  ca łk o ­
witego przerwania ruchu kolejowego prze­
chodzić przez dzielnicę żydow eką w dredze 
do swoich dzislnic.

Podczas strejku panow ał nadzwyczajny 
spokój coby w innym  kraju w  obecnych 
niespokojnych czas .ch, przy tera ogrom nem  
zdenerwowaniu I w burzeniu mas wcale nie 
lsyło możiiwem. Charakterystyczne też było 
zachowanie się całej prasy angielskiej, k tóra 
przez cały  czas odnosiła się z  pełnym  ree* 
pektem do przywódców robJtników , nmka* 
jąa  wezelkich wyrzutów 1 obrażeń.

Bardzo ęiekawem jest. że obie strony, 
tj. i rząd i robotnicy, przypisują sobie swy- 
c ęstwo. O zwycięstwie mówi zarówno prasa 
rządowa, jakitefc robotnicy i socyaliżcł. 
O rgan socyalistów »Daily H erald* pisze w 
artykule wstępnym  z okazyi zam kriędS  
*trejku, że walka eL  ńczyła się zwycięst­
wem robotników i że d ,  którzy nssyw ają 
to zwycięstwem narodowem, czynią te  c e ­
lowo. Coś wręcz przeciwnego twierdzi prasa 
rządow a i mieszczańska Jakkolw iek się 
rzecz m a w istocie, obustronne te ońwiad- 
c eoia Świądczą o niezwykłym  zadowe- 
leniu wszystkich sfer społeczeństwa angiel­
skiego. W jakim kraju m ógłby strejk o takich 
r z n i .ra c h  zakończyć się ku ogólnem u z a ­
dowoleniu? Jestto  możliwe tylko w A nglii, 
kraju, w którym  wszechwładnie panuje silna 
wola i żelazna logika.

Obie strony zwyciężyły... Rozum ie się, 
że po takiem  zw ydęstw le niem a śladu nie­
nawiści i gniew a jednej strony  przedw ko 
drugiej. S trejk kolejarzy w .A nglii, tak  w 
swoim przebiegu, jak  I w  sposobie zakoń­
czenia, jest jedynym  dotychczas w dziejach 
walki kapitału z pracą.

Beu A . SochaczewskL
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Biel diiijfti Paliki.
Historia — magistra vita« 

ec*a d̂ b-ft.

Z  dziełka p. Antoniego 
C h o ł o n i e w s k i e g o  
(byłego redaktora „Głosu 
Narodu") pt „Duch dzie­
jów Polski" (Araków ! 9 18) 
przedrukowujemy poniżej 
kilka ustępów Podkreśle- 

, nia pochodzą od nas.
, Red.

„ .Cóż bowiem było kwintesencją iycia 
f tem państwie, które geniusz naszego narodu 

stworzył, a które przemoc zniszczyła ? Oto 
■eroko rozwinięte i bezwzględnie zabezpieczo­

na prawo jednostki do swobodnego pom«?ania 
ę w granicach więzi społecznej. Wolność 
Imienia 'i wolność sądu o sprawach publicz­

nych. Zasada władztwa narodu, powołująca— 
na gruncie pojęć swego czasu — wszystkich 
pełnoprawnych obywateli do współudziału i 
współodpowiedzialności w rządach. P  o s z a- 
n e w a n i e  d l a  w s z e l k i c h  f o r m  o d ­
r ę b n o ś c i  z b i o r o w e j .  Pojmowanie pań­
stwa nie jako rzeczy istniejącej w aob;e, lecz 
jako narzędzia służącego szczęściu żywej spo­
łeczności. Niotykalność cudzych granic i dąż­
ność do łączenia wolnych i równouprawnienych 
ludów w dobrowolne szersze związki. Wstręt 
do i,broj»ości i międzynarodowego rabunku. 
W stręt Jo władzy, nieupoważnionej przez 
•fó ł, do ..absolutum dominium’'. Wstręt do 
niewolniczegn przymusu. Wysoka kultura wol­
ności, przenikająca wszelkie dziedziny życia.

o wszystko stanowi sumę myśli dziejowej 
wypracowanej w ciągu wieków w ramach d«w- 
nego naszego państwa ...” (sir. 23.)

■ „...Lecz oprócz autonomii teryteryalnej 
zea Polska jeszcze a u t o n o m i ą  o b c e p l e -  
m i e n n y c li g r u p  n i e z a j m u j ą c y c h 
n i g d z i e  z w a r t e g o  e b s z a  r!u. Ormianie, 
mieszkający w południowych miastach Rzeczy­
pospolitej, posiadali własne sądownictwo i od­
rębny „scatut ormiański”, zatwierdzony przez 
polskie władze i normujący wewnętrzne sto­
sunki prawne tego handlowego ludu. Ż y d z i  
m i e l i  p i z e z  d ł u g i e  w i e k i  w P o l ­
s c e  z u p e ł n i e  s a m o d z i e l n ą  o r g a -  
n i z a c y ę  s w e g o  w e w n ę t r z n e g o  ż y ­
c i a ,  wyposażoną n»wet w organy centralre. 
Dwa razy w roku zbierały się „generalne sej­
my żydowskie” (Coegressus generalis judaicus 
■— od r. 1582 do 17b4), osobno w Koronie 
i osobno na Litwie, któ.e składały się z przed­
stawicieli gmin wyznaniowych i jako najwyższa 
instaneya załatwiały różae sprawy objęte ż y- 
ó e w s k ą  a u t e n e m i  ą.,.“ (str. 65).

„.„Obok odrębaości ustrojowych po-ia 
dała róźnohta ludność Rzeczypospolitej aż do 
końca jej bytu c a ł k o w i t ą  s w o b o d ę  i ą- 
z y k a .  Z e  strony żywiołu polskiego, nieza­
wodnie górującego kultura nad olbizymią więk­
szością narodów i plemion, które wchodziły 
w skład wspólnego związku państwowego, nie 
było p o d  w z g l ę d e m  j ę z y k o w y m

Uwagi i i  tli wiiiwluli 
„ H iM itr .

Choćby po trzykroć p. prof. Dr. Flach 
apoteozował kino („teatr milczący, a zatem 
właściwy” ), teatr maryonetek ijoh ~skich cieni, 
choćby po trzykroć potępiał teatr, oparty na 
słowie, które dla szanownego profesora jest 
czemś ubocznem, wskazującem na ubóstwo 
wyobraźni publiczności, te jednak po dzień e- 
statni mego najdłużsrego żywota na tym pado­
le cierpień, de upadłego brenić będę zdania, 
że s ł  e w o jest najistotniejszym nerwem tea­
tru i źe ma donioślejsze znaczenie, niż gesty- 
kulacya, mimika, kostyum, wystawa i t, p. środ­
ki ujawniania życia teatralnego. Teatr nie mo­
że i nie śmie być pantomirsą żywych, ciy bez­
dusznych postaci. Musi żyć i działać, a to ży­
cie i działanie potęgą ś ł  o w a wydobywa głó­
wny współtwórca dramatu — aktor. Najpotęż­
niejsze utwory ducha ludzkiego tracą cułe pię­
kno, jeżelijartysta nie wydobędzie s ł o w a  po- 

' '»t~ z należytą ekspresye; zaś błahe sztuezydła 
częato długo utrzymują się w repertuarze 
wskutek wspaniałej gry artystów.

Niestety na naszej scenie raczej mogli­
śmy zaobserwować pierwsze, *iż drugie, M i- 
m o w s z y s t k o  mamy wśród naszege en- 
semblu artystycznege kilka wybitnych sił i dla­
tego należałoby nareszcie sięgnąć do wie lkiego 
repestoaru.

SzeksDir nie znajduje łask w oczach 
naszej dyrekcyi. Rzadkim jedynie geście jest

ż a d n e g o  z g e ł a  u c i s k u  N i k o g o
P o l s k a  n i e  „ w y n a r a d a w i a ł a ” , (str. 
66) .

„...Wynaradawianie nie było po prostu 
kunsztem polskim. A (str. t>9),

„...Zasadniczą tedy cechą państwowości 
naszej była wolność i toleraneya ustrojowa dla 
w s z y s t k i c h  p r z e j a w ó w  o d r ę b n o ­
ś c i  h i s t o r y c z n e j ,  c z y  c y w i l i z a c y j ­
nej ,  l u b  n a w e t  t y l k o  p l e m i e n n e j  i 
j ę z y k o w e j ,  K a ż d a  s k r y s t a l i z o w a ­
n a  i n d y w i d u a l n o ś ć  z b i o r o w a  k o ­
r z y s t a ł a  w g r a n i c a c h  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  z p e ł-n y c h  p r a w  do ż y c i a  
i m o g ł a  s w o b o d n i e  s i ę  r o z w i j a ć .

Na gruncie tak rozwiniętego ustroju wy­
tworzył się w Polsce p a t r y o i y z m  p a ń s t ­
w o w y ,  niepodobny zgoła do tego, co współ­
cześnie widzimy gdzieindziej, p a t r y o t y z m  
n i e m a l  n o w o c z e s n e g o  t y p u ,  Swobo­
dy polityczne, szerokie i bujne, wiązały każ- 
dogo obywatela mocno 7 państwem, kazały mu 
cenić tę „Najjaśniejszą Rzeczpospolite” , jako 
gwarantkę roziiaznych wolności,.” (sir. 7?).

Świadomość ostrej odrębności w sto­
sunku do sąsiednich narodów wytwarzała 
na wewnątrz poczucie wspólnoty bez względu 
na plemienne, językowe i w yznan.w e różnice, 
iakie dzisliły mieszkańców rozUgłej Rzeczy-

gsspolitej, Na ogromnych obszarach od morza 
ałtyckiego do morza Czarnego wśród odmien­
nych żywiołów etnicznych i kulturalnych, na­

chylających się bądź ku łacińskiej, bądź ku 
bizantyńskiej cywilizacyi, istniał jeden mocno 
zarysowany p a t r y o t y z m  p a ń s t w o w y  
— polski, czerpiący siżę swą w fakcie, iż ca­
ła  ta różnolita masa politycznie czynnej warst­
wy ludności oddychała pełnią swobód oby­
watelskich,., (str. 73).

„..Idziemy niezaprzeczenie' ku uznaniu 
p r a w a  n a r o d ó w  d o  r o i  p o r z ą d n a . ,  
n i a  s o b ą ,  j a k o  k o n s e k w e n t n e m u  
u z u p e ł n i e n i u  a n a l o g i c z n y c h  i 
w c z e  n i e j  d e j r z a ł y c h  » - * w t i ł o .  
w ie k a . . . ” (str. i 88),

MftftuKKi tiMiliiość Henni- 
clwa onmiiaeyi syonsk ie{ i  Lainlynig.

(Ołl n»*z«g« kore»po»d«i tr U sdyiskiag*).

(Dokończ..!.),

Finanse.
Oddział finansewy ma za zadr nie przy­

gotowanie planów finansowych w związku 
z kelenizacyą żydowską w Palestynie, Będzie 
się on musiał zająć całym szeregiem innych 
spraw, jak: przeniesienie kapitału żydowskiego 
z gelusu do Palestyny, dalsza działalność Ban­
ku kolenialnego i Anglo-Pale^tine-Company, 
otwarcie kantorów w centrach osiedienia i emi- 
giacyi żydowskiej, zakładanie biur celem ułat-

na kiakowskiej scenie,
'Włodarze naszej ’"viątyni sztuki snać 

hołdują zasadzie : omnia praeclara rara.
Arcytworów wielkiego syna Albinnu nie 

moi na chyba uważać za pokryto patyną X V I 
i XVII wU ku, bo zawsze i wszędzie, dokąd 
tylko waarł się płomień kultury, jest i będzie 
poczytany Szekspir za nawskroś współczesne­
go dramaturga i za jasną pochodnię ludzkości, 
aa niezrównanego psychologa, rozświetlającego 
słońcem swego geniuszu najtajniejsze mroki, 
najciemniejsza krużganki duszy ludzkiej, której 
wszelkie wewnętrzne kółka i tryby nawskróś 
zna. Aktualnym (o wiele bardziej chyba aktu- 
alaym, niż wiele współczesnych wielkości), 
jest twórca „Otella”, który na swej lutni po­
trafił tek trafiift gderząc w nieprzebrane skale 
tokiów duszy swej ogromnie różnorodnej i arcy- 
licznej galeryi kreacyi, potrafił równie gładko 
ślizgać się wśród rozłogów sytuacyi najbardziej 
korotofilnych, jak wspinać się na wyżyny naj­
głębszego tragizmu „Hamleta” czy „Makbeta” . 
Nie powinien zatem byś aris raia, lecz przy. 
najmniej lulka jego utworów wiano stanowić 
integralną część repetoaru każdego sezonu, jak 
to było za dawnych, dabrych czasów.

„Makbet” cieazy się dobrą tradycyą na 
aaszej scenia.

W  roli ambitaej L ad / Makbet widzie­
liśmy Modrzejewską, Wysocką i Mrozowską 
Modrzejewska olśniewała i przykuwała maje- 
statycznem ujęciem roli, owem dostojeństwem, 
ktdre uchwycić mogła jedynie artystka lej mia­
ry, jaką była ta najprzedniejsza przedstawiciel - 
ka ról tragicznych. Wysocka imponowała grozą

wienia kredytu miejskiego i miejskiego. Dział
ten będzie też miał za zadanie dostarczanie 
funduszów dla banków i prac publicznych, ja- 
keteż dla celów innych, jak administracya, o- 
świata, hygiena, opieka nud imigrantami.

Oddział ten będzie się także zajmował 
szerzeniem przemysłu i udzielaniem pomocy 
przy powstawaniu towarzystw żydowskich dla 
różnych gałęzi przemysłu i rolnictwa.

S p r& w y  k o n s ty tu c y jn e  i ekonom iczne
Oddział ten będzie badał wszystkie pro­

blemy, dotyczące rozwoju politycznego i eko­
nomicznego Palestyny: Oderwai.ie Palbsjyny 
od resz‘y b. państwa tureckiego wysuwa cały 
szereg problemów ekonomicznych i czyni jRkże 
niezbędnem zbadanie sprawy ponownego zor­
ganizowania dawnego aparatu pracy. Oddział 
len studyuje także politykę krajową i podatki 
w innych krejach, celem dostarczenia naszej 
egzekutywie materyału przy uchwaleniu wy­
tycznych dla jej polityki..

H andel i p rz e m y i ił.
Ten oddział będzie dostarczał wszyst­

kich informacyi osobom interesującym się kwe­
st/ą  handlu i przemysłu w Palestynie. Roz-, 
budzi on ineyatywę i udzielać będzie pomocy 
przy handlowym i przemysłowym rozwoju 
kraju.

Oddział ten przy pomocy komunikatów’ 
oświetlać będzie widok’ życia ekonomicznego 
w Palestynie, Główną uwagę będzie się po­
święcało sprawom importu i eksportu, firmom 
i inscytucyom, zajmującym się tą gałęzią, jako- 
też regulowaniem ogólnej działalności w kraju. 
Co się tyczy przemysłu palestyńskiego, oddział 
ten będzie 'nformował o naturalnych źródłach 
kraju, o istniejącym i nowo powstającym prze­
myśle, o sprawach kolei i transportu morskiego, 
nie wykluczając opłat różnfch i warunków ro­
botników.

PalesijM a i lu t in o a ć  p a l e s ty ń s k a .

Mogłoby się wydawać, iż Urząd pale­
styński w Lomdynie, który ma tę pracę prze­
prowadzić, ograniczy przoz to inieyatywę miesz­
kańców Palestyny. Tak jednak nie jest. W szyst­
kie •ddziały w Londynie dają jedynie inieya­
tywę do pracy Urzędu palestyńsk ego i Ko­
misy! sycńskiej w samej Palestynie, gdzie 
w ten sposób zostaje wybudowany aparat rzą­
du dla tamtejszej ludności żydowskiej. Składa 
on się z następujących działów ; 1) poetycz­
nego, 2) dla spraw wewnętrznych ludności, 3) 
dla finansów, 4) oświatowego, 5) agrykultural- 
nego, 6) dla robót publicznych, 7) dla spraw 
robotniczych, 8) dla handlu i przemysłu, 9) 
dla spraw zdrowotnych, ID) dla dobrobytu 
ogólnego.

Nic bardziej nie może przekonać, jak da­
lece organizacya syońska jest zdecydowaną do 
intenzywnej pracy dla rozwoju Palestyny, jak 
fakt, iż z żądanych 491.000 fu-ntów szterl, 
1 17.000 przeznaczono dla Komisyi palestyń­
skiej. Razem wydatki dla spraw palestyńskich 
wynoszą 74 proc, ogólnej sumy wydatków.

$ e n  A . SoJ.ateeWtkt.

i demoniczną siłą. Zupełnie inną była ostatnia 
reprezentantka lady Makbet na naszej scen e I 
Mrozowska. W  liście ao jednego z wielbicieli 
jej fascynującego talentu wskazała, żo zagra 
szekspirowską bohaterkę „daleką od szablonu 
teatralnego, a barazo blizką Szekspirewi” . 
Tymczasem była jej lady Makbet kusicielką i 
uwodzicielką, z kteiych rozkosznych ust czer­
pał Makbet nietylko upejną słodycz miłości, 
ale i niezachwianą wolę do czynu, grała jedną 
z tych kobiet, które z natury słabe, potrafią 
ujarzmiającą siłą uczucia wywrzeć decydujący 
wpływ na tak ailną i snergiczną indywidual 
ność, jak Makbet, Stworzyła postać bzrdzo o- 
ryginalną i ogromnie interesującą, ale szekspi­
rowską była dopiero w scenie Majaków sen­
nych, odtworzoną z przedziwną głębią psy­
chologiczną.

Czekamy teraz na to, eo stworzy p. Łu- 
szczkiewi ;z-Gallowa,

Makbetem ambitnym, energicznym — 
człowiekiem, u którego postanowienie w mig 
przeradza się w czyn, by ł p. Sosnowski, zw-ia- 
szcia, gdy ten tyran, rozrywający bez skrupułu 
przędze moralnych nakazów, miotany był stra­
szliwym orkanem wzburzenia w ostatnim akcie. 
Zobaczymy, jaką obecnie będzie gra tego zna­
komitego artysty.

Wbrew szekspirowskim intemeyom i wo- 
góie najsłabiej grywano sceny, w których 
występowały czarownice, owe motory pousza- 
jące żywą i z żelazną log'ką powiązaną akcyę 
„Makbeta” . Stale bowiem otoczone były cza­
rownice nimbem obłocznej tajemniczości, jak­
kolwiek one, choć zbliżone do Nom mitologii

Dookoła pogromów.
IV.*)

— Nie bawmy się w politykę narodową
— spuszcza z tonu adwe- taryusz — ale ptzy- 
zna pan, że państwowo Żydzi są elementem 
rozkładowym, stworzyli w Rosyi bolszewizm. 
Swą krecią robotą mogli om u nas niejednego 
zgorszyć. ^

— z-e z_ydzi mają być żywiołem de­
kom pozycyi, to wymysł wielkiego przedstawi­
ciela pruskiej wiedzy Mommsena, nie poparty 
żadnymi faktami. Wywodzę : Wśród anarchi­
stów jako takich nie było nigdy wybitnych 
Żydów. Socyalizm to twór żydowskich móz­
gów niewątpliwie, ale nikt socyalizm o rozkład- 
cze tendeneye nie posądzi. Socyalizacya prag­
nie poddania pod nadzór r władzę państwo­
wą całej organizacyi pracy, Bolszewizm rów­
nież jaso taki nie ma nic wspólnego z aaar- 
chią. ż e  stanowiska państwowo-militarnego 
niema wielkiej różnicy pomiędzy bolszewizmem 
a caratem w przeciwieństwie do Rosyi Kie- 
reńskiego, która faktycznie była pozbawioną 
władzy. Nie uwzględniając tego wszystkiśgo, 
Żydzi jako społeczeństwo, z którego rekrutują 
się głównie właściciele sklepów, kamienic, 
bolszewikami być nie mogą, 1 'ydzi w Polsce 
nie okazywali dotychczas nigdzie najmniejszych 
tendencyi bolszewickich, któreby mogły kogoś 
gorszyć, Bolszewizm w Polsce, zn uczyłoby; 
zabranie żydom  sklepów i kamienic na rzecz 
chrześcijańskiego pioletasyatu miejskiego. Ż y­
dów polskich pomawiać o bolszewizm, zna­
czyłoby kogoś posądzać o zachcianki samo­
bójcze. Bolszewizm w Polsce leżałby w inte­
resie owych gadzin, kićre dmą w piskliwy róg 
odżydzenia. Żydzi w niasie nigdy nie są bol­
szewikami. Wśród bolszewików rosyjskich ilo­
ściowo prezentuje się liczba Żydów bardzo 
skromnie, jednakże ta mała garstka zdołała 
dzięki swoim historycznym zdolnościom szcze­
powym wydostać się na kierujące stanowiska i 
wywołać iluzyę wzrokową, jakoby ogół żydow­
ski stanął iń corpore po stronie przewrotu ko­
munistycznego, kierującego puginał w jego 
własne serce. Podobnie miało się i na W ę­
grzech. Z  czynnośc. małej grupki, która wysz­
ła  ze żydostwa, ale z niem zerwała, nie można 
wyciągać żadnych daleko idących wniooków 
dla narodu jako całości. Czy z tego, że twór­
cy i propagatorzy chrześcijaństwa pierwoieego 
byli żydami, wynika, że ogół żydowski jest, 
czy był chrześcijański ? I aksamo z tego, że 
niektórzy prowodyrzy bolszewizmu w Rosyi i 
na Węgrzech, to Żydzi, nic można konkludo­
wać, że Żydzi posiadają jakąś specyainą skłon­
ność ku bolszewizmowi. ,

Mój dysputant marszczy czoło, szuka za 
dalszymi argumentami — trudno, cały zapas 
kuryerkowego arsenału wyczerpany. Narerzcie 
pyta półgłosem : A  więc skąd się biórą prze­
śladowanie Żydów, coś musi przeciąż powo­
dować, że ludzie skądinąd spokojni i dla 
współobywateli chrześcijan bezpieczni, nagle 
z bagnetem lub siekierą rzucają się na Ż y­
dów ?

— Winnemi prześladowań antyżydow­
skich są w zasadzie rudymentarne uczucia mas, 
rozdmuchiwane przez niepoczytalnych zapaleń-

*) Zob. „N. Di.” i 4, 9 i 16 bm.

skandynawskiej, iće są ani demonami przezna­
czania, ani symbolem kłębowiska myśli pato­
logicznie ambitnego Makbeta, lecz postaciami 
ziemskiemi z krwi i kości, w których Linienie 
sam Szekspir święcie wierzył, podobnie jak 
jego informator Holinshed. Sceny te mają być 
realistyczne, mimo, że czarownice jawią się na 
tle posępnego kolorytu, wśród burzy, błyska­
wic i huku gromów.

Interesującem i planowem byłoby wzno­
wienie „Ryszarda III” w związku z Maspe- 
tem, mąjącym niejedno podobieństwo z Ry­
szardem, najbardziei szatańską postacią szek­
spirowską, po kostki we krwi brodzącą.

Kulturalna publiczność pragnęłaby bardzo 
chętnie widzieć także cykl komedyi Moliera i 
tylko dziwić się można powołanym czynnikom, 
że nie korzystają z niezrównanie pięknych prze­
kładów Boya, któremu do stóp nie dorasta 
zachwalany jako najlepszy tłumacz Moliera 
niemiecki poeta Ludwik Fulda. •

Oczywiście kręgosłupem repertoaru winny 
być oryginalne sztuki rodzime, wytierane jed­
nak s t a r a n n i e ,  bo dia eksperymentów mo­
gą się nadawać sceny ludowe, lub amatorskie, 
ale nie świątynia, w której powinna królować 
prawdziwa sztuka.

O d kilku lat oddzieleni byliśmy wsketek 
żelaznej konieczności chińskim murem od kul­
tury zachodnio-europejskiej : teraz, gdy pełną
dłonią czerpać możemy z tego źródła, spoty­
kamy się niestety ze strony naszego przybytku 
Melpomeny z gestem oburzającej obojętność,. 
A  czas ocknąć się z tego letargu i ożywić 
skostniały nasz repertoar 1 © f. j ullek.
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eów szowinisty er uych - -  lirami ma •fi»*wi“di. 
—  Dawniej w czasach pierwotnej dJkości i 
kanibalizmu był nomo homini łupu* (człowiek
wilkiem dla człowieka). Ten człowiek tu łał
się długo jeszcze we wendecie i mc fur w na­
jazdach, raubritteri.ch i feudaliarnic aż do na> 
nowszych czasów. Teraz należy wyłącznie do 
kryminału, Ale zaio sztardar natio nation< lu­
po* (nared wilkiem dla narodu) powiewa je 
szcze bez przeszkody, w blasku złotej tarczy 
słonecznej przy akompaniamencie bezmyślnej 
gawiedzi. Ce u jednostek haniebnem je s t ; 
egozm, samoiibstwo, bezgraniczny apetyt za­
borczy, te u mas narodowych —- zaleta-godna 
pochwały. Naród wobec narodu dziś nie zna 
żadnych wiązadeł etyki. Bliźni, którego należy 
miłewać, to tylko człowiek własnego narodu.
Póki Polacy byli dołem, dusili' ich Prusscy . . . .  , . . .
znęcali się nad nimi Moskwę, — skoro jednać 
kajdany prysły i siiny naród polski zmartwych­
wstał i pręży swe ramię ku własne, przyszło­
ści, natenczas przyszła kolej, by Polacy sami
znowu stosowali ową metoaę ucisku, pod którą 
s«mi tak straszliwie cierpieli, wobec innych 
Jeatto przeklęty egoizm n a ro d o w y , który w swo­
jej ekskluzywności ni« znesi, jak Bóg biblijny, 
żadneg* innego" jestestwa zwrodowego obok 
siebie. Jfestto egoizm drapieżny, który dawniej 
s ła ł cierniami męczeńską drogę żywot," porez- 
biotowej Polski a teraz Żydom polskim tak 
boleśnie daje s;ę we znaki. „Sacro" egoisme 
■azionale. to blużnierst** o. Bezgraniczny, rudy­
mentarny egocentryzm narodowy, żyjący z dła­
wienia innych — eto sens pogromów żydow­
skich. Tylke z wykorzenieniem chorobliwego 
szowinizmu i stosowań’em eiyk: i sprawiedli. 
wbici i w 'stosunku do Żydów, ekscesy, pla­
miące honor Polski i godzące w jej reputację 
2 franLą, ustaną Czas, najwyższy czas, by 
inteligencja polska, mająca przecież w swejem 
gronie tyie jednostek szlachetnych, zatrąbiła na 
odwrót i poczęła nawoływać zacietrzewionych 
do rozumu. Pora najwyższa, by jak człowiek, 
tak i naród-wilk raz zeszec.ł w świat cieniów, 
a i styka jednostkowa dobroci, zgody, taktow­
nego uszanowania wartości drugich neminem 
daedere, tolerowania obcej indywidua iosc 'obo­
wiązywała i kolektywności narodowe i społe­
czeństwa esłe. Ponad różnicami narodowemi, 
Tasowemi i wyzucmiowerni góruje jedno bractwo, 
republika woinoj ir.yśli i postępu ustawicznego. 
Widzicie, cżem małpa dla człowieka — po- 

wiaua Nietzsche — rzeczą wstrętu i pog3 rdy, 
—  tern człowiek dzisiejszy powiińen być dla 
wyisztgO -ezłowioka przyszłości.

Mateusz Miasts.

Z G R Z Y T Y .

M ów  do m,iie jeszcze!
6— „Rozerwij pęta przesądów, omamień, 
ZuCzrijmy pracę zgodnie, ramię W mmię.
W fazach świata wicher Wolności śzeltszez* 
— •— ,, „Mów do mnie Jeszcze..:" “

— , ,Pedaj mi dłoń Twą, w zgodzie żyjm y
bratniej,

R o r  z  nienawiści wydobądż t'r  matni — 
Wszak miłość, zgodę głoszą Twoi wieszcze I"
—  — „Mów do mnie jeszcze, ." “

„Uwierz nareszcie, ie  ci ,,neutralni“ 
Pragną żyć  z TJobą jak  r.ajidectlnitj.
T-raj wielfa, śmiało *Uy i ja  się zmieszczę " 
— *—„ „Mów de mnie jeszcze..." “

— „A/i* tego pluń ze wzgardą, kio Cię karmi 
„Państwami te państwie" i , armiami w arm ii‘i 
-Zrozum, ż t  głupstwem te baje złowieszcze!" 

— ,, „Mów de mnie jts zc z t  “

— „Gardź tern, co bają „Hasła" i „KuryerfaH, 
Sącząc jad  W duszę i niecąc rozterki;
'Nie daj cnej duszy w brudne chwytać kleszczel',
—  —,, „Mów de mnie jw za .e ,,."  “

JO T E S .

®a rubry*ę lę redalrcya nie odpowiada.

-Sals 3rickel Herman Ladner
Mielec Gliny wielkie

2009 zaręczeni w p? ździorniku 1919.
Helena Friinkel 3cn»bse Izak Rab

'Kraków (Jj Korczyna
2R1 i zaręczeni w październiku 1919.
Chaim Sj/eg Eerta Bruder

• Br bica Tarnów
1083 za.jezeni w październiku 18’9,

Leon Leitlowicz Regina Leiblowicz
Wiśnisz Bochnia

2031 zsręczeni we września.

Max Plitz Hela Gl icksmsn
Wiedeń Wadowice

2030 zaręczeni w październiku. 19! S

Sabina Steinman Saikali Teicher
T  arnobrzeg Leżajsk

2039 zaręczeni w październiku ! 9 19.

Gold-ia Sturm Baruch Schwcbcl
fCotaczyce Wielopole Skrz.

2043 zaręczeni w październiku 1919.

Hania Reiss Samuel Złotnik
Mielec Klim?.ów

2016 zaręczeni w październiku 1919.

Sala Leszknwicz Izak Hem
Ostrówek Borowa koło Mielca

2048 zaręczeni w p-rździeoiiku 1919.

Zofia Braun Maks Fittermaun
Zaklic/yn Rzeszów

'089 zaręczeni w październiku

Pesla Steinówna Salomon Neugroschel
Jabłoniea Ptaszkowa

2017 zaręczeni e wrześniu 1919,

Abraham Klugar Chaja Zajac
Rzeszów Chrzanów

2 0 : 6 zaręczeni

Z  okazji zaręczyn mojej kochanej przy­
jaciółki Heli 5cLenberg z Chrzanowa z panem 
Silbermannem gratuluje serdecznie 
2027 Gizela Gutter.

Z  okazyi zaręczyn naszej człenkiai Kom. 
tok. p, Ewy Stóger z p. Kalmanem Jochnowi- 
czem życzy szczęśliwej przyszłości 
20 8 Stow, Poale-Syon w Radłowie.

Z  ekazyi zaręczyn naszej koeb. siestry 
Regmy z p. Saulem Narcyzenfełdem gr itulują 
serdecznie i szczęśliwej przj'szłości życzą 
2044 Anna, Lea i Erna Rudnerówne

Z  okazyi zaręczyn mego brata Salomona 
z przyjaciółką jętką Buchsbaumówną życzy 
wiele szczęścia
2036 Fela Mastbaum z narzeczenym

Z  okczyi zaręczyn p,- Idy Haber z p. 
Juliuszem^ ernem gratulują serdecznie

Hania, Sala i Henryk Propper 
2037 i Elias Fciwel z Dynowa.

Z  okazyi zaręczyn p. Idy Haberównej 
z je. Juliuszem Kernem życzą szczęśliwej przy­
szłości Pinkas Bernstein, Pinkas Springer 
2038 i Markus Griines.

2 ’ okazyi zaręczyn naszej koch, przyja­
ciółki Gizeli Schlesiager z Wielopola z je B. 
Schiffem z. Frysztaku składają serdeczne ży­
czenia C. Kalb, Ch. Niimberg
2045 i F. Mantę!.

Z  okazyi zaręczyn r.aszrgc członka wy - 
działu p IzakS Horha z p. Bali Leszkowicz 
z Ostrówka życzy szczęśliwej przyszłości

W ydział Stow, Tikwath Izrael i Kom. 
2045 żyd, fund. nar. w Barowej ko-fo Mielca.

Z  «ka*.yi zaręczyn naszej koch. przyja­
ciółki Gizeli Rosenbaumówr.ej z Chrzanowa 
z p. Mei-kusem Borganichtem z Waaowic ser- 
Jacznie gratulują i szczęśliwej przyszłnści źyazą 
2034 Gizela Gutter i Sara Goldwasser

Z  okazyi zaięczyn mojej kach. przyja­
ciółki Heli Schónberg z Chrzanowa z p. Lei- 
bem Sitberbergiem z Jaworzna gratuluje ser­
decznie 2033 Sarą Goldwasser.

Z  okazyi zaręczyn p. Mani Wekzenblu- 
mćemoj z p, Szymonem W tuzenblume m zy oz3 
szczęśliwej przyszłości
2062 Bracia Kulcurudzowie z Brzeżan.

Z  okazyi zaślubin naszego sekretarka i 
ezłonka kom. lok. p, Samsona Klausnera z p. 
Idą Seiden z Padwy życzy szczęśliwej przy­
szłości Stow. „Poale-Syon" vr Radłowie

Naszemu założycieiowi i dzielnemu za­
rządcy bblinteki stow „Da*th‘‘ Efraimswi
Frommcrowi z Kańczugi z akezyi jego zarę­
czyn z p, Sabiną Ostreicherówną z Rzeszowa 
serdecznir gratuluje

Zarząd Biblioteki stnw. „Daath" 
20d8 w Kańczudze.

Naszej koch, przyjaciółce Frani Ikrieger 
z Podgórza z nkazyi zaręczyn z p. Adolfem 
Staaerem z Trzebini scrdeczpie gratulują i du­
ża szczęścili życzą
2018 <Lola Schenksr, Gusta Krakauer.

RacneL .i Chaja Wolfówne z Rymanowa 
gratulują serdecznie swemu bratu Chaimowi 
z okazyi jego zaręczyn z p, Różą StiicŁnr 
z Krakowa, 199 i

Przyjaciółce Gizeli Rosenbaumów uej
z Chrzanowa gratuluje serdecznie, z okazyi jej 
zaręczyn z p. Markusem Borgenirhtnm z W a 
dewre 2085 Maryn Schaufeld.

' r a U m  ■ i n i k i i l i w y .

Z  eka y; zaręczyn p, Idy Haber z p. 
Juliuszem Kernem życzy szczęśhwej pnyszłości 
2.050 Rodzeństwo Bernstein z Dynowa

Z  okazyi zaręczyn naszego brata Jakóba 
z p. Rozą Garfunkel z Baligrodu życzy duże 
szczęścia Rodzin* Sehippsśr, Gródek Jagieł.

Z  okazyi zaręczyn naszego prezaaa Zyd, 
Fund, Nar. Efraima Frommera z p. Sabiną 
Ostreicheró vną życzy szczęśliwej przyszłości 
2057 Kom, Zyd Fund. Ner. w Kańczudze.

Z  okazyi zaręczyn naszego członka Efroi- 
ma Frommera z p. Sabiną Ostreiaherówną zy- 
czy szczęśliwej przyszłości 
2059 LoE kom. org, syońsk. w Kańczudze

Z  okazyi zaręczyn naszej kuzynki Gizeli 
Schlesingerównej z ^F/ielopola Skrz z p, Ben- 
zionens Schiffem z Frysztaku, serdecznie gratulują 
1990 Berta i Markus Piperberg, Żmigród

Z  okazy i zaręczyn naszej koch, przyji - 
ciółki Chawy Stśgar z p, Kalmanom Jochno- 
wi :zem serdecznie gratulują 
2029 Jakób i Mania Anker

Z  okazyi zaręczyn siostry naszej Heli 
Schonbeig z p, Leibem Silbarber^iem z Ja­
worzna serdecznie gratulują 
2J32 Bracia Schónbsrg.

Z  okazyi zaręczyn naszego azłonka Her­
mana Lado ra z p. Salą Biickel z Mielca ży­
czy szczęśliwej przyszłości

W ydział Stew, Tikwath Izrael i Kom. 
2009 fund. nar u  Borowej koła Miaiea,

Problem mieszkaniowy wzrasta powoli do 
wymiarów mieszkaniowej katastrofy. Dziś już 
nikogo — nawet członków komitetu walki 
z lichwą — n.e dziwi, jeżeli za pokćj z kuch­
nią żąda się i płaci sOGO koron rocznego 
czynszu, a za pośrednictwo w wyszukaniu 
trzech pokoi ofiaruje się 7000 koron z dodat­
kiem węgla, cukru i — korepetycyi. Powszech- 
nąr również jest tajemnicą, ie  są kandydaci na 
lokatorów, którzyhy chętnie zapłacili powajenny 
czynsz za pięć lat z góry, a nawet gotowiby 
by'i udzielić pożyczki na ’ srdzo dogodnych 
warunkach, byleby tylko znalazł się budujący, 
O  ile przed wojną popyt na rynku mieszka­
niowym utrzymywał się na wyżynie podary,
0 tyle dziś podaż nie zaspakaja ani tysięcznej 
czę/ci popytu. Następstwem tegfc anormalnego 
etanu jest ogólny g łAd mieszkaniowy Głód 
ten jest wypżywern : ogólnego zastoju budow­
lanego spowodowanego drożyzną materyałów i 
robocizny, naturalnego przyrostu ludności, braku 
mieyatywy ze strony rządu i gmin, a w wiel­
kiej rniłiz* skutkiem Lłędncj kombinacji tych, 
którzy ociągają się z budową, jakkelwiek m.ją 
po temu środki finansewe, r*tysę i ducha 
przedsiębiorczego.

W  całym tym splocie przyczyn, powo­
dujących dzisiejszą stagnację budowlaną, naj­
mniej zrozumiałem jest stanewisko rządu T e 
same czyim ki. ktrrym spieszno było z refor­
mą agrarną, zajmują biernie i wj^czękujące sta­
nowisko w sprawie, która, pominąwszy jej spo­
łeczną stronę, już chnćby ze względu na ogól­
ną zdrnwotuość dsmaga się iak najspieszniejsze- 
go załatwienia. Wszak dziś bez przesady moż­
na przjtjąć, iż poza tymi, którzy wngęie nie 
mają dachu a*d głnwą, w większości jedno—
1 dwuizbowych mieszkań po dwie a nawet po 
trzy mieszczą się rodziny Ni? trzeba być le­
karzem, by zrozumieć, ie  stsn ten przy grasu­
jących nagminnie a trwale chorobach zakaźnych 
nie da się dług* bez kanstrnfy utrzyma t, Juk- 
knlwiek rozchodzi się tu u „mieszczuchów" 
to przeci-ż nawet d tisiejsza chłopska większość 
sejmowa należycieby zgrozę położenia odczuła, 
gdyby rząj z odpowiednimi przyszndł przed 
Snjm wnioskami.

Wprawdzie rząd U3tav?ą z d. 1. sierpni- 
19I9 r. w przedmiocia utworzenia Państwowe­
go u unduszu mieszkaniowego oświadczył się 
za ułałwiemem budowy tanich domów z rnn- 
łemi mieszkaniami. Pomijając jednak okolicz­
ność, iż fundusz ten ze swą roczną dotacyą 
15 milionów marek jest stanowczo w stosanku 
do potrzeby za skromny, tn i dc tego skrum- 
n® ;o funduszu przystęp jest na razie niemożli­
wy, gdyż detychczas nie ukazała się jeszcze 
iiistmkcya okre ślająca warunki, pod którymi 
pożyczki inogą być udzielane A przecież uru­
chomienie tego funduszu mo0'łrfby usunąć je­
żeli nie dreżyznę materyałów budew snyuir, te

przynajmniej trudnaść polegającą pa ni<«a«* 
wowci azyskar*t taniego kredytu. O  te z I
główaie chedzi tym, którzy budewać chcą ij 
dla Spckulacyi, lecz z istotnej osobistej 
trzeby.

Po za tą ustawą, stwarzającą martwy nt 
razie fundusz, rząd ni-h tylko nie szuka drogi 
do rozwiązania sprawy mieszkaniowej, lecz b?‘ . 
rokratyzmem swych referent ó*w spażnia akcyę 
gmin, chcących w jakikoiwieL sposób do 'm nie’ 
szenia klęski mieszkanio.vej się przyczynić, 
tak np. konkretna uchwała Rady m. Krakou 
zmierzająca do rekwrzycj. mieszkań zejętyl 
na magazyny, względnie niezamieszkałych prł:iz 
czasokres ponad 3 miesiące. —  daremnie od 
szeregu miesięcy czeka na ?a ikcyę rządu,
Z  drugiej zaś strony, jeżeli rząd aus»ryac.l 
uznał ustawę o uidze podatkc .jej za wł«ści^ 
środek do •żywienia ruchu budowlanego, czyi 
by dziś nie uaieżało okres wolności podatki 
ŵ ej rozszerzyć do lat co najmniej 30 tu, a u. 
stawą tą objąć nie tylko domy now e,' stawia** 
w. miejsce zburzonych i to w pewnych tylkę 
dzielnicach miasta, lecz wogóle wszelkie ro­
dzaje pize — i nadbudowy małych mieszkań: 
Wszak jasnem jest, iż tego rodzaju ustawa \ 
wywarłaby niezawodny a nadzwyczajny wpływ 
nu przedsiębiorca ość budujących szczególnie 
w Krakowie, gdzie „wstrzemięźliwość" gminy 
w r*zsprzedaży gruntóiw poforteczny eh coraz 
większą powoduje drożyznę pat cci budowla­
nych.

Również skutecznym, jakkolwiek w dzi­
siejszych „demokratycznych" czasach mniej 
popularnym środkiem byłoby rozporządzenie, 
modyfikujące obecną nie daiącą się więcej -u- 
trzymzc ustawę o ochronie lokatorów. Wszak 
anormalnem jest to zjawdskiem, Jeżeli w jedn* 
i tejsamej .ealności dwie znejdują się kategorye 
lofcato.-ów, I tak z jednej strony koiytarza 
mieszka knpiec, który za trzy poko e płaci 
roczny czynsz w kwocie 16C0 kor , a z dru­
giej strony wegetuje urzędnik, który za pokój 
z kuchnią płaci 3 ÓUg kor. T a różnica czynszu 
tłómaczy się ten,, iż kupiec dzięki zasicdzonir! 
płaci czynsz przedwojenny, ,a urzędnik dzięk 
przeniesieniu czynsz powojenny, Jak jedn.rk 
z jednej strony niesłusznem jest. by uszędni.
60 proc, swej pensy’ zużywał na epłaoenie 
mieszkania, tak z drugiej niema powodu, aby 
kupiec, któ-ego dochody wzrastają proporeyo- 
nalnie do zwyżki cen, krył się za paiawan de 
ujęte; ustawy. Skutek bowiem fałszywego sta­
nowiska, na któiem stanęli autorzy ustawy o 
ochronie lokatorów jest ten, iż właściciele rei 
alaości nie tylko nie myślą o jakichkolwiek 
budowach, lecz z konieczność' wyzbywają oię 
realności, do któiycli przy ni. naiuszalnej w y­
sokości czynszów a wzrastają sj sta'e droży i -  , | 
n ie : utrzymania stroi a, konserwaeyi domu,
oświetlenia i stopy życiowej, jeszcze dopłacać 
wypada, To też w większości wypadków 
przechodzą realności w ięc# ludzi, dla któryci 
przy kupnie momentem przyciągającym jest ni» 
intrata czynszowa jako główne źródło utrzy 
mania, lecz możność sohdnej lokaty zagrożo­
nego dcwaluacyą kapitału, Ci zaś przywykli d< 
„grubych" zarobków nie myślą wcale o budo­
wie, gdyż tego rodzaju inwestycya w najlep­
szym nawet wypadku przyni—ć może „ty1 ke"
10 proc.

Zmiana więc nieszczęśliwie sko rcypawa- 
nej a bezdusznie stosowanej ustawy o •chro­
nię lokatorów, zmiana dozwalająca podwyższa < 
nie czynszu i n d y w i d u a l n i e ,  to znaczy 
proporcyuttfckńe do wzrostu dochodów danego 
lokatora, jest żądaniem słusznem. Przyczyniła­
by się ona nie tylko do ożywienia ruchu bu­
dowlanego, lecz umożliwiając właścicielom re­
alności podnoszenie czynszu, zasiliłaby także 
kacę gminną i państwową, pozwalając t*k 
gminie jak i państwu na ściągania większych, 
wyższym czynszem uzasadnionych podatków.
T a zasilenie funduszów państwowych i gmin­
nych jest również jednym z zasadr:czych wa­
runków korzystnego rozwiązania kwestyi miesz­
kaniowej, Nawoływanie bowiem, by gmina 
ujęła w swe ręce sprawę sanacyi stosunków 
mieszKaniow ych, lak długo będzio pobożnem 
życzeniem, jak długo gmina nie będzie rozpo­
rządzała niezbędnym do reallzacyr wszelkioh 
projektów śiodkiem. którym niestety ciągle je­
szcze jetc — pieniądz. Gmiay, które za swych 
regularnych dochodów me tą  w stanie opłacić 
swych urzędników, nie mogą i aie pow nny 
myśleć o akcyi, wymagającej milionowych 
wkładów. Na wszelki z*» wypadek subskryp- 
cya potrzebnego kapiiału przei wydanie dwu- 
dziestokoronowych udzij łów jest już w pomy 
śle poronioną rzeczą, jak to niestety wykazała 
rozpcczęta przez krakowską Radę m, akcya 
budowy tanich dorrów, Filantropi- nie może 
być odpowiednim systemem tam, gdzi* racyc- 
nalną metodą winna być kupiecka kalkulacja. 
Tylko prywatna przedsiębiorczość, nie wyklu­
czająca koope-atyw i towarzystw budowlanych, 
a poparta we w ł iściwy sposób przez państwo 
i gminę może budować tanie domy b#z diogich 
mieszka i. (Bok. nad.) JB Z .
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Dział gospodarczy
B a n k  a u s t r o  w ę g i e r s k i  wykazuje

w bilansie z 7 paźdaiernika br. obieg ban 
knotów  46 miliardów kor. Zw ększa cn tlę  
ciągle — w ostatnim tygodniu o pół mili 
arda — głównie z powodu w ypłat na ra 
chunok adm inistracji psństwow*-). Pokrycie 
m etaliczne wynosi zaledwie 325 milionów 
koron, czyli mniej niż 1 korona za 100 
Passyw a banku w całości wynoszą 59 mili­
ardów  koron, którym  w aktyw ach przeciw 
staw iono głównie preteosye d<; skarbu pań 
stw a byłej monarchii. Przywilej banku gaś 
nłe w grud u h  tego  reku . Prasa wiedeńska 
ag itu je  żywo za założeniem zupełnie nowe 
go banku biletowego, w d ru g o  od grzechów 
w ojny l wywodzi, że tylko tą  drogą będzie 
można uzdrowić f causa austro niemieckiej 
republiki.

B a n k  a n g i e l s k i  wykazuje w ostat­
nim b lansle (z 9 prsdzisrn tk-) zapas go* 
tów ki 88 tm liunó^ lun tó  * szterlingów, a 
banknoty  w  o b ie*  u na 84 milionów Jest 
to jedyny b tn k  w państwach wojujących, 
k tó ry  osa pełne pokrycie pienlężoe dla swo 
ich net

B l u g l  F r a n c y i .  Francuski mlnist r 
skarbu  K totz oświad ’zył. że długi z a g ra ­
niczne Francyi w yneszą 30 328 milionów, 
a p re 'en * re  zagraniczne 61 miliardów.

P o d r o ż e n i e  ż e l a z a .  Czesko-sło­
w acka kom isja  kontroii cen żelaza przepro 
wadziła nową kalkul*cvę cen dia trzech 
naiw ażnieierych h u t ereskich (w  tem także 
dla W itkow P) i zezwoliła na p d ^yzkę cen 
o 16 kor. dla blachy i 6 ker. dia wyrobów  
walcowanych leząc  za 100 kg.

K a p i t a l i z m  w  p a ń s t w i e  s o w i e
(ÓW  R osyjski k*ru*p ndent londyńskiego 
»Econ<;mUt< donosi ze Satekholm u źa rząd 
sowjetów już ud wieslęcy powraca do me* 
tod kapitalistycznej produkcyi przemyało 
wej. O komun źmle l •  jakim kolw iek auro = 
ry tecie  rad robotniczych piem a mowy. U  
państwowioue gałęzie przem ysłu prowadzi 
się wedle zasad czysto kapitalistycznych. 
W prow adzono robotę akordow ą, która przy 
8 g ' d /innym  d du roboctym  daje najlepsze 
rezultaty. 6  godzinny dzień roboczy zniesio 
no. W  r  1 .-irtwie wyuosl norm alay tydzień 
roboo/.y 66 godzin.

O y r e k c y e  P o l s k i e j  K r a j o w e j  
K a ł y  P e t y M k ń w e j  zawiadamia, że w 
■dniu 18 października o tw arty  zestał oddział'.) 
K asy  Pożyczkowej w G u u ź  tle.

Kurs dewiz.
W arszaw a, PAT. 

Staw ls i k s a k n e U w
Centrali dewisi

20. października Kursa 
notowane w państwo waj

Funty szterllngl 
Dolary Stenów Zjed. 
Dolary kanadyskięj 
Franki franens de 
Franki szwajcarskie 
F rand  be o jsde 
Liry
Marki fińskie 
Lei rumuńskie 
Lewy bułga sk!e 
Floreny holenderskie 
Korany szwedzkie 
Korony aerweskie 
Korony duńskie 
Marki niemieckie 

* Drobne do 10 Mk 
Korony austriackie 
Korony czesk/e

Dewizy 
kapnę spneń.

150 -  152.— 
35 50 3 8 .-

Bmknoty 
kspss tętni.
149 -  153.- 
35.25 36 25

A k t oskarżenia opowiada, iż w dniach 
12 i 13 listopad* 1918 doszło w Brzesku 
do »masowych wykroczeń przeciw bezpie­
czeństwu życia i mienia tam tejszych miesz­
kańców*. N ad ranem  dnia 12 go po utarczce 
z* stróżami bezpieczeństwa w targnęły  do 
miasta grupy, uzbrojone częściowo w kaca- 
blny, S rozpoczęły plądrow anie mieszkań 
i sklepów. P  mieważ ntraż bezpieczeństwa 
nls rozporządzała dostateczną siłą i w skutek 
tego nie m oyła opanować położenia, wykro- 
czen a przybrały znacząc rozmiary, splądro 
waniu uległo kilkaset sklepów 1 mieszkań 
a ni« obeszło t  ę przytem b-z ofiar w życiu 
ludzkłem. W ykroczenia przeciw bezpie 
czeństwu i mieniu różnych o#ób miały 
miejsce w listopadzie ta<że w Jadow nikach 
i D .łach.

Następnie kremli ak t oskarżenia prze­
bieg z jść, o ile one się odnoszą do posz 
cz.egelnych oskarżonych. Świadkowie, któ 
rych zawezwano do rozpraw y w liczb e 46, 
stwierdzili w Śledztwie, że napastnicy byli 
w krytycznym  czasie trzeźwi. Obwinieni 
uatoceisut wypierał, się w śledztwie narzu­
conych Im czynów, twierdząc, że w rabun 
*acn i plądrt waniu nie brali udziału, bąd i, 
że pom: gali (1) straży bezpieczeństwa roz­
pędzać plądrujące tłumy, a  niektórzy tłó - 
macza się zupełuem pijaństwem.

Zajścia listopadowe nazywa a k t oskar 
żesia, »klęską masowych napadów, k tóre 
dor&nąły poszkodowanych*. O charakterze 
antyżydow skim  wykroczeń — nls zawiera 
ak t oskarżenia ładnej wzmianki.

Dzisiejsza rozprawa rozpisana jest na 
5  dni Trybunałow i przewodniczy radca dr 
Szczerba, jako wotanci z a s a la ją  radcy dr. 
Teodorowicz i dr. Kraus. P rokura tu rę  pań 
stw a zastępuje prokurator dr. Schwarz, a 
oronią adwokaci dr H abuda i dr. Szym czyk.

P u  odczytaniu aktu oskarżenia nastę 
puje przesłucha de oskarżonych.

O przebiegu i wyniku rozpraw y d j -  
niesiemy.

pełuiniu z3ś ooiejhEl do sal!n w Wk-Hc/re. 
O godz. 7 ej od-yt hlę w Związku k#t"l Ucsmów 
rękodz. zaszczycony cbecuoScią Nsrzelntea od­
wiecznie!: dl* Inwalidów w tjesnyih, poczerr 
Naczelnik Państwa ud.ił się na obiad do Zdzisława 
fcr Tarm włiitgo.

Naczch lk Państoa o ged .iafe 12-ej w noty 
opuszcza Krzków.

Z pibyti Saczelaika Państwa 
w Inkowie.

P rzem ó w ien ie  w B ra n d -H o te lu ,

4.20 
615 
420 
360 
1 58. 
1-65.

1305
8-70
820
7.70

138

4 39
655 
4.10 
365 
tńO 
i -76

13.25 
885 
825 
785 

1 40

_ . -  5 2 -  
100 -  102 -

3 2 -  
4.15 
640 
4 15
3*5 
157 
165.

79—
12 95 
863 
7 15 
765 
137 

100 —

—. -  ł a ­

sa.25
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890 
8 40 
790 
1 40.

A m s t e r d a m .  P A T . Dewizy z dn. 
18 ban : Berlin 9 3G (9 40), W iedeń 2*37 i 
pół (poprzednio 2  30)

I  O l e l d a  p l e n i g ż n a  w  K r a k o w i *
pnotowała w dniu 20 b. m .: M arki polskie: 
1 8 1 —, 191*—- (tranzakeye ; 187*— , — 
R u b le  cars*!*: po 100 rb .: 235*—, 255 — 
(tranzakc 245’—), R ub le  carskie po 5<K)rb: 
240*—, 270 -  , tranzakc. 247’—, 260 —.)

Z dni pagroma w Brzesko.
K r a k ó w ,  20 października.

Dziś rozpoczęła się przed tutejszym  
sądem  okręgow ym  trzecia z kolei rozprawa 
(poprzednia odbyła się w ltpcu br.) przeciw 
winowajcom pegrom u w Brzesku z 12 11 
■topada 1918. Oskarżeni są tym  razem : 
20-L Stanisław  D yląg, 17 1. Stan. Kostrzew a, 
27 1. Jan  Świerczek, 18-1. Jan D*dej, 14*1. 
W ład. Ludkowski, 30-1. Józef Cyga, 28-1. 
W ład. Cyga, 27 1. Józef Chudy, 40 1. Józef 
Duc, 21=1. W ład. Dobrzański, 14-1. Ignacy  
N alepa i 13 1 Stan. Cebula, wszyscy w Ja- 
downikach, — o zbrodnię dokonanego 
i us’łow anego m orderstw a, rabunku, k ra 
dzieży, gw ałtu publicznego, eiężkiego uszko­
dzenia d a ła .

K r a k ó w  PA.T. Na wczorajszym ob p 
dzls, w Gr^n i H  tein wydanym  przez mlas 
■to na cceść Naczelnika naczelulk ańitw a,
0 ipo wiadaiąc na przemówienie prezydenta 
miasta K rakow a F eterow icza powiedział a . 
i., co następu je: Zg* dole ze wszystklemi 
głosy, które tu  słyszałem, chcę zgody 1 jed ­
ności. Nie sądzę jednak by zgoda i jedność 
pojm owaną być m ogła w społeczeństwach 
nowoczesnych jednostronnie. Nie sądzę, 
by zdrowem było oszukiwać siebie tw ier 
dzeniem, że wszystkie koty są szare gdyż 
bywa to  tylko w tedy, gdy  zgodnie z przys­
tawiam  noc panuje i wzrok ciemności sa 
słaniają. P rzy  pierwszym blasku dnia cała 
tęczowa różnobarwność w ystępuje na jaw ,
01 jaskrawej Czerwieni począwszy, kończąc 
detnnym  fioletem.

Podstaw ą takiej zgody inoże b / ć t  -lke 
praca, nie żądająea od nikogo wyrzeczenia 
się swej indywidualności, wyrzeczenia się 
sw ych myśli. R zetelna zgod* i jedność 
opartą być może, jedynie na współpracy, 
nie na ekskluzy wn iści.

Jestem  m iędzy W am i w  K rakow ie, i 
K raków , pam iętajm y, nie iest tylko olbrzy 
mfą, czarowną, u sd la jącą  serce m ogiłą 
wielkiego narodu. W szakże to poeta tego  
grodu. W yspiański, nakazyw ał szukać w y 
Zwolenie z trum iennej przeszłości, choćby 
ceną kalectwa. K raków  jest wapćłczesnem, 
wielkiem miastem  jedną ze stolic Polski, a 
przez to i świata. I  właśnie K raków  wy­
różnia się pomiędzy inneml m iastami nasze 
mi tem , że najłatwiej w nie ca zawsze było 
przeprowadzić w spółpracę ludzi i stronnictw.

G dy więc dzisiaj tu  w K rakow ie roz< 
legają się w y m o sn e  głosy szukające w 
zgodzie 1 jedności ra t m itu przed ciężkimi 
kryzysami powojennymi, jestem  przekona­
ny, że znajdą one wyraz, odpowiadający 
wymogom nowoczesnych cywilizowanych 
społeczeństw, że stw orzą one przykłady za­
raźliwe dla innych części Ojczyzny,

W  tej myśli wznoszę toast w ręce P re 
zydenta Federowlcza na cześć K rakow a,
»K raków  niech żyje !<

W A k a d e m i i  g ó r n i c z e j .
iiiW poniedziałek o g. 11 odbyło ile uroczyste 

otwa-c:e Akademii góro ctej »■ aud Wszechnicy 
J-giellońiklej przeć NLcielnikz P.ń.tw a, P, prze 
mówień u rektora UnUersytetn prif. Estreichera 
wp sał się Naczelnik Państwa do Kiięgi Pimią- 
tko»ej Uniweriytetu. d; ksęgl zaś pamiątkowej 
Blbl.oiekl Jagieliońtkiej po przemówienia hlbltote* 
karrs p Papugo. — Akademię otwoizył Nacailnik 
słowami i .O tw lsian Akademię górniczą*. —

O gada. 12 zwiedził Naczelnik strzela

1 sali koncertowe!.
J ó z e f  Ś l i w i ń s k i .

W  odróżnieniu od zeszłorocznych kon­
certów  Śliwińskiego wynieśliśmy tym  razem 
i to dodatnie wrażenie, jakie daje sumienne 
i nlad rywcze przygotow anie strony pam ię­
ciowej i technicznej; stąd  wiała od fort*pIaau 
świeżość przeźyi.ia z opracowaniem sicze 
gółów a nie było w program ie ani jednej 
kompozycyi, k t ir ą b y  a r ty s ta  w yciągnął do- 
piero«co z teki »za poranienia*.

Na wstępie program u grał Śliwiński 
przedostatnią sonatę B sethorena op. 110 
trudną i m dej przejrzystą w firm ie, jak  
sonaty dawniejsze, a w naetroju przesuwa 
jącą  punkt ciężkości ze sfer m ateryalnego 
d iw i^cu  do natchnionych myśli poatyckl :b. 
Zdaje się, że Śliwiński wcielając B setho 
▼ena w każdorazowy program , raczej czyni 
zadsść konweucyonalnie przyjętem u obli- 
gatum  — aniżeli aw ojenu tatentowi, k tóry  
gdzieindziej j u t  u siebie w domu, I  tak  
□. p. >Hamore ka* Schum anna dała naj 
więcej w rażeń: kipiące żyde, kapryśność, 
braw urę tem pa, a  przedewszystkiem tę 
eg zaltac ję  poety ta k  licującą z Schum annem .

Thń.ne v*r!« Paderewskiego jednoczy 
w h y  waryacyi ornamentalnej wirtuozyjnej 
— z oschami przebudywującej tem at w a­
ryacyi charakterystycznej. W ykonanie a rty  • 
sty  d iło  jej skończoną oałość, przykuw ającą 
słuch od pierwszej do ostatniej nuty. S u n  
tem at z natu ry  pow ażny i głęboki, trakto  
wauy za mało grawltatyeznle, powinien był 
tylko bardziej w ryć się w pamięć. Najad­
ał ej przebija się Indywidualność a rtysty  
w C hopinie: ta  melodye m ają w Interpre* 
taeyi Śliwińskiego jak iś mrok 1 czar; pauza 
jest oddechem myśli, tak, że się zdaje, iż 
ten artysta bliższym jest trad y c ji ich wielkiej 
epoki, jak młodsi. N adprogram ow y walc 
grał Śliwiński tak, ie  agdyby  go  g ra ł do 
tańca, tancerki m usiałyby być — komtessy*.

ĆJ Liszta wirtuoza perlą się Śliw ińskie­
mu pasaże, tem po wybija tak t czardasza do 
zsw rotnośd . Natom iast w rapsodycznej 
części pierwszej (N 12) mało męskiej siły 
i ekspresy!. F . S.

KRONIKA.
K raków , 21 października.

Centralny Annltet O rg . syon. dła Ma 
łopolSM l uprisza powtó nie wszystkie komitety 

I tonalna o nityck niast- wc sprawozdanie z akeyi 
tz kłowej i pod nie nazwisk nauczycieli h;br*j 
sjtteh

Andyensyn u gan. dni drn  OalnCklngo.
Gsoe-Jitey de rgat Ir Gdecki adsieltć będiie dz S, 
we wterek, aodyeucyj od goda 11 te] przed poł. 
w gmachu Star;stwa.

Z iem ni ih l d la  In  w ali d  5 w. Związek żyd. 
inwalidów, wdów I sierót wojennych w Krtkow*e 
zawladanla sw»ch członków, iż otrzymał kontyu 
gent ziemniaków. Wszyscy invalldd i wdowy 
mogą się ogłosić cadz ennle w b urze Związku, 
budynek Kahiłs (Skawlńsca 2) miądzy goda. 3 —7 
po pcł. po aaygriity.

:a s:ę da uczn’ów f rodr.iców, tiosiadaląc' eh uie- 
ct 7 ebnf im już psdręcaf.Ski „Sfatenu" c ł  I., 

r g (rą-ą pr śbą o łpskav-e tfi-ro*»«nia ich as 
-ze z tnzci'ów ( ueze^e »Ei:sternaiu“ (Podbczczte 
4 I p )  w grd z. 3 - 6  p o jc ł)

„K rrm en u " . W najbliższych rźn'acb wyjdzie 
n .w er d - a<yg.-dn:k.3 di?- drirri żydowekich w je . 
■yku pciik ro i h-bra sk na 16 f.trorr.csch 
f rc-a!n w elkief ćwiartVi Część rolską iedigvje 
Mtehrł Br nd latter, nierówni* lwo yski-go cfrrna. 
zvnns żydovs<-:e2o a część bcbr&js=ą M. Chartlaer. 
Adres -wydiwnictiff*! i L ó-v, Kr»sic ich 10.

„Fil teltsly P s l ł i i s a o " ,  m tsię-zniks po. 
ś^ięcooeg v iedonoż t-nn łHatelietycznym polskim 
ukr.zaf s t um o (-ler-s-y. Adrrs R-dakcri
Kr.ików, Gr bl - 21. L-.tv; S rzyoka accztowa 96;

P r s e js c h  .-na p r s e s  Irsiaw -s] D n ś o g s l i .  
i ‘/j po oł on.u -u ‘.ber 8 *szt wej t srnwsj prze- 
j*rhtł A*a ę Kurkową. We-wane pegołowie ratun­
ków- Mdi riPo raun-j pfe'wsia) p-mocy, puczem 
odwiozłi ją na oddiwł chirurg, św. Łaiarza.

N a u d a r  s e r c a  zmarł r-agle w godz'nseh 
oop i.-udnio a ch zum^szk^-y w Hotelu „ood Różą* 
przy ul Fioryłńskiej Ic ipiac z W 'ed i!a S ttnmer.

W lr m s n le  d o  Z s k ł r d u  O d słu ży . Dziś 
w nocy n ewykryci dotychczas sprawcy do»tall się 
do bndyn-u eninrrynm nsu'zycitlskiego żefiiklego 
i siamt^d ,-rzes dziu-e wybitą w suf -cle do mle- 
*z zą ec > się nad setninaiyum Zakładu odzieży. 
Tutaj rozbili -risę  ogniotrwała I zsbrali gotówkę 
w sumie 24 600 K wleUą Ilość garden.by i zbiegi*. 
P lieya zsnądz ta cne gicsne poszukiwania za. 
sprawiam śmiałego wł?man r.

A re sz t rw a n ia . Na dworcu w Płasaowie 
o^zych vy no na k-adrleir: Cłmklu Starka, I. 20. 
Ozyasza Pfbutu, 1. 18 M arkun G fiaberga 1. 19, 
u których mile-zlom w ą^szą ilość garderuby. 
WBzyatGch trzech zaaresztowano. —

U Katarzyny Qr; bovik 'ej sroifiszowsTio wię­
kszą it=-ś‘ materyl, Bkra1r.lonr-j w Zakląlrle odzieży 
przy ul Karmelickiej. (Tabowiką aresztowai|Of

a b a c ą rą p A ą  t m i r s s  i  H 9 * « « n i 6 9
Wiórek: .Polityka* Wł. Perzyśskiego.
5-odai „Miciaet* Szetsolra.
Czwarte*: ,Makbei* Ssekspira.
Piątek: „Polityka* Wł. PerzrAsklegO,
Sobota: ,Mafcb:t“ Sz-ktolra 
Niedziela; Po poł. „W małym domkn* T„ 

Rlttnera; wieczorem „M-kbct* Szekspira. ,

Za ru W rS s ts  e*Sar<*.r ,«in o a s a w n a -i

Adfokat Dr. Jakób Rappaport
zaprzysiężony tłumacz sąd iwy dla jąeyka pulskii

17 B.we
przyjmuje 
wiideńaideml

i niemieckiego

Wielata U., TiBarstrasse
zastęjstwa prawie przed władzami 

z toreipondenc/ą w języku potskim.

Spirytus denaturoureny na październik.
Magistrat podaje d wiadomości, że sklepy rejo. 
n we wobec sn u  ejizenia kontyngentu splrytnsu 
d' naturonaneeo dla gospodarstw domowych na 
wrres «ft I pażlz e nik br. z 30 tysięcy na 7.503 
litrów, wyd*«ać będą stiirytus po */* Ntra n.i 
kupony cpitwające na paśuliiernlk br. — Kupony 
wrześniowe s i  & > przydzielenia większego kon­
tyngentu nie mogą b>ć zrealizowane. —

Z okazyi uroczyzłsścl zjednoczenia 
WoisK polskich nadeszło wiele deuess gra u 
la yjn ch z vszystklcb stron Polski, ako to : 

WsrszŁwy, Wilm. P snenla, Płocku, Lwowa, 
Lublina, Tarnowa, P o ik iws I w. i. I t j  zarówno 
od las ylscyj społecznych, jak I od osób pry 
watuye b.

strzelnicę, po«

O d czy t p  M e re m lń s k ie g o . O-egdsj od 
był s>ę w - i t lc r j  s li Ksuałn odczyt orzywódcy 
cc rs su  ńikiego z Warszawy, p. Mereiriósh ego 
na temat t „Nssz problem ki ionizacyjny I emlgra 
cyjny*. Mówca przedstawił stan emigracji i kolo 
nizasył przed wojną i czekające na nas zadania 

tej dziedzinie w obecnej chwili. Możemy i n u . 
simy polegsć w pierwszym rzędzie na nas samych. 
M cw.a podkreślił niezbędność I możliwość zor­
ganizowania kooperatyw osiedlczych. Słuchacze 
obds'zyli p Meremlńskiego hucznymi oklaskami.

Kobiety na Politechnice. Na pi dstawle 
rozporrądzenia ministcryuiD oświaty zostaną ko 
blety po raz pierwszy dopuszczone do studyów 

I politechnlcmych we Lwowie w rozpoczynającym 
się obecnie półrocm 1919—20. Kobiety ubierające 
się o przyjęcie jako slncbaczkl zwycztjnej izkr ty 
politechnicznej we Lwowie, muszą wykazać się 
tymi san yn i warmkami, co mężczyźni.

Zarząd stowarzyszeniu „Ckzlarnnt dla 
najbiedniejszych dzieci żydowskich*1 zwra*

Adwokat k aj iwy

Dr. Eliasz Bergner
prowadzi kancelaryę 1987

w Krikiwie-PóJjJria, Rysek 13 lei. Nr. $14

Dr. K E P P L E R
powrócił i ordynnje 1057

w  Podgórzu, ul. Legionów  12
od 3 -  5.

Adwokat Or. Wiesel
prow aiii kmcclaryę 1065

v PrjćifSli, przy ii. Mickiewiczu 1. 2-

Poszultujs się 50 robotnic
obżnajauonych z izyciem na maszynie.
Zgłosić s‘ę o i ety ar Pjwsiec^nera Towirzyitwfe 
konfekc.)jtem, Kraków św. Ma-ki 35. między 

godz. 10—11 przedpołudniem. 1081

Redaktor nocny (łamacz)
potrzebny d i pls-na cod . enue^o.

Oferty pud S. L. do aidm u „Nowego Ddennika* 
Warsrswa Chłodni 8 1108

„ANKER 66

Towarzystwo unezpieczeń n* życie i renty sawfn> 
damia f>. T. interesentów że Mu tegoż towarzy­
stwa dla Małopolski pod kierownictwem dyrektora

Arnolda Rabinowicza
z siedzibą 

w Przemyślu ul. Górna I. 3
podjęła ua nowo swoją działalność. 1106

Z kraju*
O w a  w y r o k i  i m l a r d  z a  n a d a ­

ł y  c l e  S tU Ż b O W e \Vyroklem sądu w oj­
skow ego O kręgu  G eneralnego W arszaw s­
kiego skazani zostali w dniu 17 ben za 
przestępstwo z ustaw y z d. 1 sierpnia 1919 
r. w szczególności za zabór m edykam en­
tów w artoś i ponad dw a tysiące m arek p o ­
rucznik N orbert S ifir i były urzędnltc na* 
m iestnictwa podporncznik Kazimierz Kon* 
tecki, obydwaj pochodzący ze Lwowa, na 
karę  śmierci przez rozstrzelanie.
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21 io 25 października br.

S m i e l ^ c a  m  ś m i e r ć
►dramat f-mta-tyczny w 5 - zęściach, osnut a tle podań k iążących  o znam j tru d  cielce Lukrecyi i Borgla.

*IW« i Si.' i t p ł 3 ? » £ i S .  $ p\*&xtS «<

d ^ e f t ó d !

p r s e s g s a g g o i i y

l i l ą

O b em a na Sńii żona podporucznika Sa- 
fira  po od. zytaniu w yroku zemdlała. Ska 
zanytr przysługuje prawo apelacyi.

Sądowi przewodni* zył m ajor audytor 
d r, M adszew skł, adw okat ze Lwow a

Szkoda jak ą  z powodu przestępstwa 
skazanych poniósł skarb  państw a, wynosi 
ule eełe trzy tysiące m arek.

Ze świata-
K rte d ra  ly d o «S M » na uniwersytecie 

U krałA st-im . Na cni* erayiec-f rk,;ń»fcsm w K 
n ltńcu  P doi»kini zoshła ,vai* żoną Łatedr? d a 
blstoryi I lł;eTstiiry żydowskiej i język* hebraj­
skiego. Piof.«; rów d;a k»tedv- żydowallej v y 2iis- 
czy i in»le stwi ż^dowffeit na Ukafrte

O  w r U« I j d c n s i ą  w P a le s ty n ie .  Przed 
wyjazdem b.mdeiBs z t-alest ny, więiz/H ma 
legioi śt ż\d(w9-y n ey_prja*, w którym g. pro 
szą, ażr by się star. t o zorg; rizt wan.e stałej Ermd 
ty i-v si> ej v. Farettycie, którzby się składała 
z  fuii-ćw pcsjycb. a i>yIrr>i > Mo.ł-ów. Ż o łnnae  
mają być vtFb<v;ni z pośród Żydów r syjsblcb, 
baukasKith i ru n iń s  Ich Ligioniśd prosił taiże

o udzie enie l p wnytb gtuntów na granicach 
Palestyny, »by jecnoezt śnie n t gl hyć swangardą 
kolcu z?,cyt kra u

P rzed  p rzy łączen iem  zachodnich  W ęgier 

do flustry i

W ie d e ń  (Tel. wł.) sM o rg e^ *  d o ­
nosi z d  b rz e  p o in fo rm o w an eg o  źród ła , 
ze w n a jb  iższych  d n iach  u d a  s ę  korni 
sya, z ło żo n a  z o ficerów  koalicy i, d o  
O ed  -n b u rp a . celem  p rz y g o to  -a n ia  n a  
m iejscu  p o łączen ia  zach< d n ich  W ę g ie r  
z A u s try ą  Z najdu jące  s ię  obecn ie  w 
za ch o d n ich  W ę g rz e c h  wojsi a  p o zo sta ją  
tam  na raz ie  p o d  k o n tro lą  koal cy i, c e  
lem  u trzy m a n ia  p o rz ą d k u  pub liczn eg o , 
''to p n io w o  n a s tą p i zn iesien ie  k  m itatów , 
w k tó ry c h  m iejsce p rzy jd z ie  no w a ad-

m in is tracy a  lokalna, k tó re j p ierw szym  
Crlem  b ęd z ie  p rzep ro w ad zen ie  w yborów  
d o  zach ;dn o -w ęg iersk iego  Z g ro m ad z e ­
n ia  n a ro d o w eg o  z s  ed z ib ą  w O e d en - 
b u rg u  T o  Z g ro m ad zen ie  n a ro d o w e  ro z ­
s trzy g n ie  o  tem , czy  zach  y in ie  W ę g ry  
m j ą  należeć d o  dolnej A u s try i lu b  d o  
S ty ry i, czy  też  stanow ić m ają  osobne 
T ery to ryum  w ra m a c h  r e m b l  ki a u s try - 
ackiej R z ą d  au s try a ck i s to i n a  stano- 
w sku, źę au to n o m ia  zach o d n ich  W ę g ie r  
m usi być  zapew niona, L u d n o ść  sam a  
b ęd z ie  m iała  sp o so b n o ść  zad ecy d o w an ia , 
czy  d o  a d m in is tracy i k ra ju  b y ć  p rzy jęc i 
u rz ę d n ic y  a u s try a c y . O ficerow ie  m isyi 
koali yi, k tó ra  m a  w yjechać d o  zach o ­
dn ich  W ęg ie r, zn a jd u ją  s ię  już we 
W iedn iu ,

Około zjazdu  ż ? d s « s M  radnych

mlejskjib.
W arszaw a, (Telefonem)' Ceńtral*y kn­

u r te t organsz -.cyi ayoAsk ej zwrócił się do 
frakcyl bundowskfej w w in tu  wsklri R adzie 
miejskiej z prop ycyą hranG ud.dału w 
obradach mając ejAp się cdbę ć zjaz-Iti rad ­
nych żydowskich. FcsŁcya bundowska od* 
mówiła.

R ikw izysya fokaiu ż i d ^ s k l o j  s trze sh y  

akadomisklij
W A R S Z A W A  < Telefonem). W ładze 

tu trjsze zarekwirowały b 'xA  żydowskiej 
strzec hy  ck fd rm n  kiej cii celów wojskowych. 
Żydowska, strzecha akadem icka bezy 1500 
członków.

Biu ro  pośrednictwa prac> 
kobiet żydowskich

trzędaja codziennie od. 2 —5,  S tra d o m  l i  
1 j>. ofic. 1008

H U R T O W N Y  S K Ł A D 1998
*1

Z d o l n e ekepedycntkl < p rak ty 
kan tke poszukuje rc.a

pończoch, rękawiczek oraz tawarńw trykotowych poleca
L  M L  KRUKÓW, STRflOOn L. 13, w podwórcu

MH
g*z> a obuwia A lfred F rankcl
R y n e k  14.

Kraków 
~2Q25

r i D v L a f 7 L n ł a  rea ln a  *Jabne« w B ę
1 U g o r u  c / n U l  dżin ie  p o szu k u je  kwa
lifik cw an ą  heb rajsko= pclską  freb lan k ę— 
O fe rty  należy  sk ierow ać p o d  ad re s  po* 

w yższy  2040

PfC7lfkllip  na sfrlegj
’ o / r i R l l j C  J l y  h i i r t e w n Y  (frontowy

oficyny, parte r lub  pierws e piętro) ra
S tradcm iu, ul, Dietlowskiej lub K rakow a
klej za sew kem  wynagrodzeniem, tw en tu
alnie za częściowym w*półuds.ir.łem w zysku
w edług umowy. Zgłoszenia pod sE . W . 30*
d o  A dm , N . Pziennika. 2041

H  ABC

7 u i 'l 9 7 D k  ę ° sP°.d a rczy  p o szu k u je  sa=
Ł W i"{ISn modzielnej buchalterki. — 
Oferty przesłać należy na ręce Dyre= 
k cy i ul. Paulińska 20- 2042

Umeblowanego £ $  'T,
lu b  też 2 —4 pokoi z kuchnią poazakuję.— 
Za pośrednictwo sowite wynagrodzeń'®. — 
Zgłoszenia: Leon K aftal K raków , K oletek  5 
p arte r na prawo. 1$9T

P f l l i r i ’1  iu teli gont na., przystojna, potaż 
»  w H s S « ł  nai na odpowiedniem stanowi 
»ku, z braku  znajomości p ragnie pornaó 
Djłodego, Inteligentnego mężczyznę na sta 
upw isku do lat 30, w  celu M atrymonialnym 
L istow ne zgłoszenia pod >Tosca« do Adm  
N ow ego Dziennika. 1102f

N ajlepsza fa rb a  do m ateryi

mydło^, toaleto we

RBC mydło dla dzieci

NIC szampon do mycia 
włosów

m  pasta do obuwia

e»~ Utzędzie do nabycia, imr

Sprzedaż hurtow na

DOM 
HANDLOWY

J .  L e s e r k ie w ic z , K ^ k ó w ,  R y n e k  gl. 1L
F ilia : R zeszów , R y n ek  21 846 W ysyłki o d w ro tn ie .

! Pierw a/ego Cheszwan 5680 25 paź­
dziernika 1919) ukaże się pierw szy

num er

•  ekspedyentki poszu­
kuje z a r a z  firma
A D O L F

F lo ry  ańska fc>
F A B E R

2064

Hlbum z markami o k o ł o  3,200
rzad k ich  okazós. 

d o  s p rz e d m ia . — W iad o m o ść  u panaj 
E n g la n d e ra , S tarow iślna 81. 2063

Ziemniaków
jad a ln y ch , z d ro ­
w ych na z im ę 
o d staw ia  każdą  

ilo ść  p o  cen ie  p rzy s tęp n e j o ra z  zam ó*ie=  
n ia  przyjm uje. S a lzb e rg , P o d g ó rze , u lica 
T w a rd o w sk ieg o  9 . 2868

Buchalter [ka] 
Korespondent [ka] 

{Praktykant 
Panna pisząca biegle na 

maszynie
znajdą posadę w kantorze wymiany- Ofer y 
•B ankf, K raków , S k ry tk a  poczto*a 138

F I 100

Panna uzdolniona poszukiwana na
korzyctnych warunkach. Wiadomość
Lux, Starowiślna 52/111. 2087

ranieni
l

Akademik j» e rsy te tu j igieł.
absolwent polskie) szkoły handlowej i ros 
glnsnazyum, tilol g  (złoty medal) zdolny i 

.pcmtenny {edag g i wychowawca (były 
nauczyciel w polskiej szkole średniej) po 
*zakuje lekcvi pryw atnych lub w szkole. 
BDzszych sztzegółów  udzrela codziennie 
Leon G uttm ann, K raków , ul. Dietla 97/111. 
piętro najchętniej od 2—3 popoł. 1107

o tow ariw  łokcinnych ,ę p„.
c z ą tk u jącą  lu b  < h ło p c a  p o szu k u je  firm a 
P, F eu er, w K ra k o s ie , ul. M ikołajska 
L. 1 . 2024

S i p a i i i f .
praw dziw y  i pap ierow y , szn u rk i i t. d, 

p o leca  h u rto w n y  sk ład

A, Lmndmut Kraków,
ulica B ożeno  Ciała 19. 2021

Uniw. Jagieł, m ający za 
F l ^ p C S S r K  sobą 14-f ie»ięczną p iak  
ty k ę  s p  talną, przyjmie ponudę asystenta 
lekarskiego. Leon Gfuttmann, K raków , ul 
D ietla 97 I I I  iętro. 1106

nie chce zaw ota
z z iem niakam i p o zn ań sk iem i, n iech  się 
zw róci o d o staw ę  z iem niaków  z K on 
g resów ki, o raz  ja rz y n  i ow oców  strącz-- 
kow ych p o  cen ach  ta rg o w y ch  d o  firm y

„Kom pas*4
w K rak o w ie  u l. S m oleńsk  15.  1052

N o w o  o t w o r z o o y
i»«m speajcyjiń-kiniSBwy

Wilhelm Fiedler
S wałka z ogr. odpow.

Kraków, S t r a d o m  I f . T a l e f o n  2 3 8
(hotel Londyński) 

poleca swoje usługi dó załatwienia wszel 
kich formalności w  zakres teu wchodzących 
jak: transporty  kolejowe, odwozy 1 przywo­
zy z k o k i t na kolej, nadaw anie towarów, 

oclen*a itp.
S ta ła  e k sp e d y c ja  to w a ró w  w  w ozach  
zb io ro w y ch  z  n izm teck  sj A ustry i i Nie 
m ieć do  K rak o w a  d la p rz e sy łe k  d e  P o l 

ski i G alicyi. 2052
Zastępstwa; Oświęcim, Piętrowłee, Szczako­
wa, M ysł wice, Katowice, Bogum in, W iedeń.

P fS C T ii Im ip  u i p  siły  b iu ro w eJ m(?skiRi
I BóŁUnUjC A lq do Administracyi 
Dziennika. Zgłoszenia do Administracyi 
Nowego Dziennika. 1087

Nadszedł większy transport 
wiedeńskich Bateryi

do lam pek elektrycznych

Leopold Huttrer
Kraków uilca Grodzka L. 43. 1099

Dwutygodnika llustrow. 
dla dzieci ż y d o w s k ic h

KARMENU
w języku henra;,skim i polskim.

Cena zeszytu K  4 (3 Mk), abocam eat 
kw artalny  K  24 (18 M»).

Zamówienia przyjm uje i proepekta 
w ysyła 1061

NdmliiitrisfK „UH flEBI“ 
fr Izrad n t i i i r  L « li KratifitaklB

• t

Poszukuję

„ M A T U R A  *1nUą«l. i n S i  L 31/11
godziny ur-zęd. ;d iO—12 i od S—5,
(w niedzielę i święta od godz. 11—12). 

dla 8praw f-vckovro fłcbcwycli tyUpo od 3—4.
Newa kursa matarycieec I. g im n u yelae  
realne, II. Semiaaiyalac oraz III. kursa 
wydziałowe dla F. T. Nauczycielstwa e -  

twarte zeataly 1 p>ażdzteraika br.
J i u c  e tylko kilka miejsc wolnych. Wa*y- 
s c y . słuchacze otrzym ają bezpłatnie całkow ity 
m ateryał naukow y. H onoraryum  zoatało o 1/s. 

zniżoae.
Dla n iezam o żn y ch  o ra z  in w a lid ó w  w sael 

k e  ulgi i u ła tw ien ia . 
In fo rm acy e  i p re s p e k ta  b e z p ła tn  e. 1071*

Kursa prawnicze
IUS”   IUS”

i

R y n ek  głów ny L. 22. 
rozpoczynają nowe k u rsa  zb io ro w e  dc 

wszystkich egzaminów prawniczych. 
K u rsa  z b io ro w e  prowadzone przez najwy 

bitniejsze siły. — Słuchacze otrzym ują cały  
m ateryał dostosowany . do ostatnich zmian. 
Zgłoszenia natychm iast pożądane. D la pro- 
wincyi, wojskowych 1 urzędników wypróbos 
wany sy s tem  pisem ny. E gzam iaa uniwer­
syteckie, adw okackie sędziowskie. 1059

panny (żyd.) do wycho­
wania dwó.h dziewcząt 

lat 6 — 9 ze znajomością języka hebraj­
skiego i grającą na fortepianie. 1890

R ędakto? naczelny i odpowiedzią ny  Dr. W ilhelm  Bcrkslbam m er. — D ruk, M. Benisctunra, K iaków , Bożego G a la  10 Tsiefcm 1556.


